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Kraków, 21 października. 

Domysły dziennikarskie nie zawiodły 
tym razem: głównym przedmiotem na- 
rad ministrów w Wiedniu była, najwi- 
doczniej przedtem już omawiana w sfe- 
rach  kompeteninych  kwestya tytułu 
wspólnej armii monarchii austrzaęko-wę- 
gierskiej. Niedzielny numer urzędowego, 
państwowego dziennika: Wiener Zeitung 
zamieszcza następujące odręczne pismo 
cesarza, które ważnym pozostanie aktem 
historycznym wewnętrznej polityki au- 
stryackiej naszych czasów : 

Kochany hr. Kalnoky ! 

Odpowiednio do postępowania przod- 
ków moich, wedle którego tytułowanie siły 
zbrojnej monarchii każdego czasu stósowało się 
do każdorazowego tytułu najwyżesego władcy kra- 
ju i wodza, widziałem się spowodowanym rozka- 
zem wydanym a tutaj załązbsonym rozporządzić, 
że armia moja i marynarka, ich części, orga- 
na i instytucye, odtąd, zamiast dotychczago- 
wego. przyjąć mają na przyszłość i używać tyta- 
łu: „cesarsko | królewskie. * 

Rozporządzenie to, odpowiadające równocześnie 
zgodnym 8 ustawą z r. 1867 ustalonym pra- 
wno-państwowym stosunkom, nie ma w ża- 
dnej mierze uszczupliać ani dotykać 
jednościinierozdzielności wspólnej ar- 
mii i marynarki wojennej, tsk, jak ona na mo- 
cy ustaw, opartych na zasadniczych prawidłach 
sankcyi pragmatycznej i stąd pochodzących ustaw 
z r. 1867 (Ustawa z d. 21 grudnia 1867 dla 
reprezentowanych w Radzie państwa królestw i 
krajów, — XII artykuł ustawy, — 1867 r. dla 
Węgier) zasadniczo i ostatecznie ustałoną zasta- 
ła. Polecam panu, to pismo moje odręczue po- 
dać do wiadomości obu moich ministrów prezy- 
dentów. 

Wiedeń d. 17 paźżdziornika 1880. 

Fvranciasek Jósej m. p. 
Kalnoky m. p. 

Najwyższy rozkaz cesarza do miniatra woj- 
ny, pod. tą samą datą wydany brzmi; „Odtąd 
mają moja armia i marynarka wojenna, ich czę- 
ści, organa i zakłady, zamiast dotychczasowego, 
przybrać tytuł „cesarsko i królewskie" i tytułu 
tego używać. 

Stósownie do tego masz pan odpowiednie wy- 
dać rozporządzenia." 

Równocześnie ogłasza Wiener Ztg. następują- 
ce rozporządzenia z podpisem ministra wojny 
Bauera: 

„Najwyśsze to rozporządzenie winno w kore- 
spondencyi służbowej natychmiast wejść w ły- 


„Celem dalszego wykonania wydane będą 8Z076- 
gółowe zarządzania w drodze rozporządzeń. * 


Na mocy odręcznego pisma cesarza 
zmienią się zatem w jednej chwili tytuły 
wszystkich komend wojskowych, pułków 
i oddziałów armii, a co za tem idzie, 
także żołnierzy i oficerów wszelkich stopni: 
spójnik und wciśnie się wszędzie pomię- 
d.y dotychczasowe k. k. 


DOBRANI. 


NOWELA. 
Napisała 
A. MIRO WSK A. 


— — 


6 (Ciąg dalszy). 


Nazajutrz już Henryk znał się z przyjaciołmi 
Władysława: Kazimierzem i Zygmuntem , a za 
kilka dni głosem zniżonym opowiadał Frejdzie o 
wielkiej sprawie wyswobodzenia ludzkości, poczę- 
tej w ciemnościach. Teraz ją trzeba dobyć na 
światło, kiedy już dojrzała, a do tego potrzeba 
odpowiedniego człowieka... tym ezłowiekiem ma 
być on. Tak mu mówili tamci. 

I opowiadał o nich, jak sprawie tej wielkiej 
poświęcili młodość całą i nie miel. żadnej innej 
myśli prócz tej jednej wielkiej, rozgrzewającej im 
serca. ' 

Wkrótce Frejda znała już dokładnie życie ks- 
żdego z tych męczenników idei. wielbiła ich jak 
Chrystusów, jak ideały zaparcia, poświęcenin i 
bezgranicznej miłości i dla sprawy odrodzenia 
zapłonęła gorącym zapałem. 

Długo, dłużej niż dawniej rozmawiali teraz z 
Henrykiem. Z pod stóp ich płynęły ku nim nie- 
wyraźne, zmięszane odgłosy, z góry gwiazdy 
migotały tym olbrzymim projektom, jakie po- 
wstawały w głowach tych młodych , niedoświad- 
czonych dzieci. Bez trudu podnosili w rękach 
swych olbrzymią kulę ziemską i na nowe rzucali 
ją tory. — — Wszystko zmieniali jednem slo- 
vem, jednym ruchem ręki... Ludzkość stawała 
się lepszą... szczęśliwezą... a Henryk dobijał się 
sławy. 

I udawało się. Dia «czegóźty się udać nie 
miało? Wszystko, czego pragnęli, co robić ss- 
imyślali, takie naturalne, takie proste... Czemuż- 
by się udać nie miało?... 

— (świecimy iud — wołał Henryk, zaciera- 
jąc ręce, — tylko oświaty mu braknie | 
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Rozporządzenie cesarskie zastrzega wy- 
raźnie nierozdzielność i jednolitość armii, 
a żuhianę tytułu opiera z jednej strony 
na tradycyi dynastycznej, z drugiej stro- 
ny na zasadniczym artykule ustawy ugo- 
dowej z r. 1867. Wynika z iego, że 
co do wewnętrznej organizacyi swojej i 
iałalności nie doznaje armia żadnej zmia- 
ny: pozostaje ona i na przyszłość insty- 
tucyą wspólną oba połów monarchii, na 
jej czele stoi jeden i ten sam wódz naj- 
wyższy, cesarz krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, a król Węgier. Osta- 
tecznie więc zmiana jest czysto formalnej 
natury. Zważywszy jednak, że w pań- 
stwie konstytucyjnem, jakiem są Austryo- 
Węgry, i kwestye formałne wielką od- 
grywają roję, — nie można żadną miarą 
lekceważyć inuowaoyi, która przede- 
wszystkiem odpowiada gorącym życze- 
niom drugiej połowy monarchii. 

Czy jednak opozycya węgierska, skie- 
rowana przeciw dotychczasowym insiytu- 
cyom armii, zadowolmi się tą formalną 
zdobyczą, czy obniży skalę swych wyma- 
gań na temat „armii narodowej”, to wiel- 
kie pytanie, na które już dzisiaj chyba 
przeczącą dać można odpowiedź. Półu- 
rzędowa prasa węgierska przyjęła zapo- 
wiedź zmiany w tytule armii bardzo przy- 
chylnie, a Pester Lloyd pisał już przed 
ogłoszeniem powyższych rozporządzeń : 

„Każdemu oficerowi wspólnej armii już to ze- 
wnętrzne określenie siły zbrojnej przypominać 
winno, że służy temu najwyższemu wodzowi, 
który nie tylko jest cesarzem Austryi, lecz tałeże 
konstytucyjnym królem Węgier i że obowiąski 
swej służby w kieru ku moralnym wtedy tylko 
spsłnić może, jeżeli w swoim sposobie myślenia 
i zachowaniu się liczyć się będzie 2 owemi atry- 
bucysmi swego najwyższego wodza. Powiedzie- 
libyśmy nawet, że w tym nowym tytule, odpowia- 
dającym dualizmowi państwowemu , leży pewien 
środek wychowawezy, który wpływ swój wywie- 
raé będzie powoli i na te sfery wojskowe, które 
wobee państwowych etosunków monarchii bez- 
wiednie, lub może upornie i skeptycznie zajmu- 
ją stanowisko nieprzychylne, a jeżeli się skutek taki 
odnieaie z jednego słówka lub z większej nawet 
liezby określeń, to cena tego skutku nie jest zai- 
ste za wysoką”. 

Na razie pominięto milczeniem na kon- 
ferencyi wiedeńskiej kwestyę sztandarów 
i odznak wspólnej armii, kwestyę, którą 
w formie drastycznej interpelacyi posta- 
wil był poseł Iranyi w Sejmie węgier- 
skim. Tisza przywozi ze sobą z Wiednia 
pewną zdobycz, nie wielką wprawdzie, 
lecz nie bez wartości na wszelki sposób; 
o ustącieniu jego a tem mniej gabinetu 
całego, przynajmniej na razie, mowy być 


— Lyd?... lud wiejski?.. A ci? Kto się ni- 
mi zajmie ? 

I wskazała na dół, Tam pod nimi na olbrzy- 
mim podwóreu roiło się jeszcze, wrzaskliwy 
szwargot dochodził ich uszu, ludzie wracali do 
domu od swych całodziennych zajęć Od czasu 
do czasu otwierały się tu i ówdzie drzwi i kłąb 
ciemnej pary wypadał z ciasnej izdebki w chło- 
dne powietrze nocy, słabe światełka błyskały w 
wązkich oknach. Przy świetlejtem wnętrza tych izb 
nie było można rozróżnić. Ale Frejda znała je, o- 
boje znali te tajemnice przybytków nędzy, nie 
skrywającej Big, a skrytej przed światem, znali 
te lochy ciemne i wilgotne z kamienną nierówną 
podłogą, z zielonemi ścianami, wypacającemi z 
siebie najniezdrowsze wyziewy, te lochy, natło- 
czone ludźmi każdego wieczora , szukającymi no- 
clegu. Dzieómi jeszcze zabiegali tu nieraz, wi- 
dzieli te wiszące poslania. Na dole spała stara 
atraganiarka, nad nią żobraczka, a wyżej jeszcze 
kto inny, kogo przypadek nadarzył. 

— Kto się nimi zajmie?... Kto ieh oświeci?... 
Jeżeli podnosić mamy i usaczęśliwiać , to może 
obowiązkiem naszym pierwszym zejść najpierw 
do tych, co najbliżej nas życie w takiej 
strasznej nędzy i ciemnocie pędzą ? — pewiórzyła 
nieśmiało. 4” 

— Sentymentslne dzieciństwa |... Nie rozumiesz 
tego | 

"zę Może i pie rozumiem — pomyślała Frejda 
i sentymentalne dzieciństwa schowała na sa 
mo dno duszy. 

Z wierzchu... coraz nowe warstwy przybywa- 
ły. „Sprawa* coraz szerzej zarysowywała się w 
jej umyśle, coraz więcej obejmowała eaynników, 
im więcej pracowzła, tem mniej rozumieć mo- 
gla. W/pierwszej chwili wszystko wydało jej się tak 
naturalnóm i zrozamiałora | Ozuła, jak podniosłą 
była ta aprawa, dis której kilku wybrańców po- 
ówięcało życie i młodość, js gorącą i jedynie 
prawdziwą, niesamolubną, była ta milość, obej- 
sze! ludzkość całą, nie poszozególną jedno- 
B 


Wiertyła, że jest „złodziejką tych biednych 
którzy nic nie mają;* wierzyła, żo każdy ko- 
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nie może. Dla Przedlitawii natomiast 
zmiana w tytule armii wzbudza pewien 
interes o tyle, że na instytucyj tak wa- 
źnej a wspólnej dia obu połów monar- 
chii, jak armia, wyciska w dosadny i 
widoczny sposób znami, dualizmu pań- 
stwowego, który istniał i dotąd. 


2 Sejmu. 


Lisów, 19 paśdsiernika. 


(Z.2.) Bziś po południu odbyło się zgromadze- 
nie, na które zaproszeni zostali wszyscy posło- 
wie poderzywani o to, że na hasło „zacho- 
wawegości* dadzą się złapuć i... poprowadzić na 
pasku. Zebrało się około 60 posłów. Przedmio- 
tem obrad było „skapienie wszystkich zachowa- 
wczych żywiołów ka wspólnej obronie zasad ja 
da, porządku i harmonii społecznej. * Jak gdyby 
ktokolwiek nas stakował ład, porządek i bar- 
monię spółeczną! Szkoda, że inicyatorowie ze- 
brania tego nie sięgnęli po hasło jeszcze starsze. 
i nie mówili o obronie „trenu, ołtarza i rodzi- 
ny“. Szczegółów całego przebiegu obrad podać 
wam nie mogę, — wątpię teź, aby którekolwiek 
inne pismo mogło podać wierne a dość szczegó- 
łowe sprawozdanie. Wynik jest ten, — że pró- 
ba koalicyi pod sztandarem rezolucyi, przez po- 
sla Bobrzyńskiego spisanej, a w ostatnim moim 
liście streszezonej, zrobiła kompletne fiasco. Jo- 
den z nejstarszych posłów , czystej krwi Podo- 
lak, powiedział bez ogródki: „Ohcecie zrobić je- 
den wiełki staw, 8 kto będzie miał największą 
sieć, ten sobie w nim ryby łowić będzie”. In- 
ny, bardzo konserwatywny, a także stary parla- 
mentarzysta, oświadczył, że nie widzi tego wro- 
ga, przesiw któremnby trzeba bronić „ładu , po- 
rządku i harmonii apółecznej.* Ohcecie się zje- 
dnoczyć — zgoda, alo postawcie dodatni pro- 
gram. Inny znów — z młodszych, — protesto- 
wał przeciw temu, żeby stwarzać nieprzebytą 
przepaść między konserwatywżomi a postępowe- 
mi żywiołami, co ze względu na narode- 
we interesa mogłoby być bardzo szko- 
dliwe. Daremnie pewien poseł, do niedawna 
dosyć liberalny, zapewniał, że zgromadzenie nie 
potrzebuje bardziej pozytywnego programu nad 
ten, jaki się zawiera w deklaracyi, przez posła 
Bobrzyńskiego projektowanej, bo zachowawcza 
zasada jest dostatecznym cementem, — darem- 
nie inny, z wielu względów sympatyczny poseł, 
wymownie starsł się przekonać zebranych, że 
na prawdę „ład, porządek i harmonia spółeczna* 
zostały zagrożone przy ostatnich wyborach ,—ze- 
brani nie mogli się jakoś zgodzić na to, aby za 
pomocą owego ~- cementu, dać się zbić w bez- 
wiedną bryłę. Najbardziej zaś charakterystycznem 
było, — że zarówno autor deklaracyi jak i naj- 
bliżsi jego przyjaciele polityczni mieli dziś zupeł- 
we zamurowane usta i żaden z nich ani słówka 
w obronie projektu nie przemówił. W końcu wy- 
brano komisyę, która ma szukać nowej formy 
zjednoczenia i nowe przygotować wnioski. Gdy 
komisya będzie gotowa, odbędzie się nowe ze- 
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branie. Widoęznie jednak niewielka jest nadzie- 
ja, sby ta komisya doszła do jakiegoś rezultatu, 
skoro inicyatorowie projektu, widząc , że im się 
nie powiodło wziąć całe zgromadzenie, zaczęli 
znowu chwytać posłów „na pojedynkę“ i takich, 
na których więcej liczą, zatrzymywali, ażeby ich 
skłonić 20 podpisania deklaracyi. Czy do owych 
4% podpisów, jakie były wczoraj dziś nowe ja- 
kie przybyły — nie wiadomo. 

Równocześnie obradował klub le wi cy. Szcze- 
gułowa i bardzo wyczerpująca dyskusya toczyła 
Bię nad sprawozdaniem Wydziału krajowego z 
wnioskami o zmisnę statutu krajowego i ordyna- 
cyi wyborczej, Wiadomo, że Wydział krajowy 
wnosi: 1) przyznać głos wirylny rektorowi poli- 
techniki we Lwowie i prezesowi akademii umie- 
jętności w Krakowie — 2) powiązać liczbę po- 
słów 468 Lwowa s 4 na 6, a z Krakows z 3 na 
4. Uznano, że klub lewicy stanąłby w sprzeczno- 
ści ze swojemi zasadami a w szczególności z za- 
Badą reprezentacyjną, gdyby tę anomalią kon- 
stytucyjną , jaką są głosy wirylne, w ciele 
repreźgniasyjąe ta — jeszcze powigkstzeł. przez 
dodanie dwóch nowych głosów do tych, jakie 
już istnieją. Posłowie powinni być wybierani 
— z tytułu urzędu czy godności można być chyba 
senatorem, ale nie posłem. Jeżeli zaś idzie o to, 
aby najwyższe ciała naukowe miały w Sejmie 
swoich reprezentantów, którzyby zastępowali in- 
teresa wyższej oświaty — jest na to środek pro- 
sty: zrobić z tych ciał naukowych kuryę wybor- 
czę, któraby wybierała posłów na całe sześciole- 
cie, jak np. w Anglii uniwersytet w Oksfordzie. 
Byłaby i ta jeszcze w tem korzyść, ża reprezen- 
tant uniwersytetu nie zmieniałby się jak dotąd 
co roku, a czasem nawet w ciągu Besyi sejmo- 
wej, co zupełnie działalność jego paraliżuje 
ale byłby wybrany na 6 lat, że zresztą gdy dzi- 
siaj uniwersytet, wybierając rektora nie może go 
wybiarać szczególnie do tego, żeby był posłem 
sejmowym, bo uniwersytet ma w tym wyborze 
swoje własne cele i potrzeby na oku, to wybie- 
rając posła, oczywiście nie swój wyłącznie, ale 
krajowy interes na oku mieć będzie. 

Uzuano dalej, że na powiększenie liczby posłów 
ze Lwowa i Krakowa klub zgodzić się powinien 
z zastrzeżeniem, żeby to zaraz weszło w życie. 
nie zaś — jak chce projekt Wydziału krajowe- 
go — dopiero po sześciu latach. Uznano jednak 
równocześnie, że jest to tylko zadatek przyszłej, 
ogólniejszej reformy wyborczej, którą trzeba przy- 
gotować, ku czemu zresztą dopiero przyszły spis 
ludności dostateczny przygotuje materyał. Uchwa- 
lono przeto 1) żądać, aby oba uniwersytety, tu- 
dzież akademia umiejętności i politechnika lwo- 
wska zostały uznane jako ciała wyborcze, wybie- 
rające po jednym pośle na Sejm — 2) zgodzić 
się na powiększenie liczby posłów z miast Lwo 
wa i Krakowa, któreby zaraz miało wejść w ży- 
cie — 8) polecić Wydziałowi krajowemu, aby 
sprawę ogólnej retormy ordynacyi wyberczej da- 
lej badał i Sejmowi w swoim czasie wnioski 
przedłożył. 

Sprawa ta zajęła główną część posiedzenia. 
Uchwalono następnie zająć się sprawą dostaw 
dla armii tak z zakresu rolniotwa, jak i ręko- 
dzielnictwa, ku czemu wybrano osobuy komitet 
ściślejszy. Uchwalono podnięść sprawę rozszerze- 
nia szkoły ślusarskiej w Świątnikach na 
szkołę przemysłu artystycznego, aby tamtejszych 


ral, który wplata we włosy, to „kropla krwi e TRE już gorącemi słowy nie rozniecał 
miłości do tej męczennicy, ale mówił o ludzko-Iby się z blizku przyglądnąć... spostrzegła, że 


botnika* i postanowiła nie nosić korali. Czu- 
ła się winną, bardzo „winnę* wobec tych bie- 
dnych i pragnęła bardzo winętę zmazać— —ale 
jak? Pracowała wiele, czytała, przepisywała, tłó- 
maczyła , co jej Henryk kazał i tak aiswała się 
pożyteczną Sprawie. „Sentymentalne dzieciństwa” 
jednak, zepchnięte na samo dno, budziły się 
i szemrały cicho, kiedy była sama z sobą. 

Henryk przy pierwszej nadarzającej się 8poso- 
bności palnął kolegom wzruszającą mowę o tej 
„masie ciemnej, oddechającej z trudem pod sto- 
a guiotącą ją... o tej masie, którą najpierw na- 
lekało pozyskać dla Sprawy“. (Qłdyby Frejda 
mów tych pięknych słuchać mogła, dosłyszała- 
by w nich niby echo słów swoich, powtarzające 
wszystko to, o czem mówiła, kiedy nocą stali 
pod cichem gwiażdzistem niebem, a u stóp ich 
płycęły niewyraźne, tłumione odgłosy tej „ma- 
sy ciemnej“, którą Henryk radził najpierw pozy- 
skać dla „sprawy“. 

W czytelni, której się mienił założycielem, po 
kilku tygodniach już nie mówił o miłości 
ojczystego kraju. o obowiązkach, o potrze- 
bie asymilacji. Do niedawna jeszcze najstarsze 
wygrzebywał legendy; hymny pochwalne wy- 
głaszał na cześć braci chrześcijan i wszędzie 
widział tylko rękę ich do bratniego wyciągniętą 
uścisku i wszędzie czuł tylko miłość ich i do- 
bie chęci; winy wiecznie fałszywego rozdźwięku 
szukał tylko po jednej stronie. Do niedawna 
grzmiał: „Myśmy winni, my tylko, my wie- 
„cznie, my dostroić głosów naszych do ogólne- 
„go chóru nie chcemy... my tylko o własnym 
„myśląc interesie, zapominamy, nie uważamy na 
„interes ogółu... A przecież ziemia ta, która nas 
„tak gościnnie przyjęła, w chwili, kiedy inna 
„pod stopą nam się rozstępowała, powinna być 
„e38zą ziemią, naród, który nas przygarnął, 
„kiedy inne odpychały, nassą powinien być 
„rodziną*. 

Do niedawna tak wołał — dzić mówił inaczej. 

Hymn miłości zmienił się w zgrzyt nienawi- 
ści. Ojezyzna już mu nie była ołtarzem, na któ- 
rym każdy obywatel winien składać, eo miał 


ści całej, o kajdanach, które z niej za jednem 
wstrząśnieniem opaść miały, o zatęchłem powie- 
trzu w całej Bpołecznej budowie, o potrzebie 
wybicia nowych otworów dla wpuszczenia świe- 
łego powietrza... o prawach jednostki. Przywią- 
zania do jednego kraju nazywał „ciasnym 6go- 
izmem*, poświęcanie swoich interesów dla jego 
dobra... „aberracyą umysłową”. 

Zebrani słuchali i przyklaskiwali... jak zwykle. 

Adolf słuchał i nie wierzył własnym uszom... 

— Czego on chce? czy on wie, czego chce ?.. 

Henryk tego wszystkiego Frejdzie powtórzyć 
nie śmiał,.. 

Kiedy na komersie Władysław, trzymając go 
za klapę od surduta, wiercił przenikliwemi oczy- 
ma i z szyderskim uśmiechem mówił: 

—- Ojczyzna!... co tam bratku... ojczyzna !... 
pluń na tol... ojczyzna! zawijane zrazy, bigos 
z zawiesistym sosem — wtedy zdawało mu się 
że ma racyę i wierzył mu. 

Tam na podniesieniu, kiedy stał sam jeden, 
a sto par oczu czuł skierowanych na siebie, tam 
umiał zagrzmieć, że „my nie mamy ojczyzny, 
miłość do tego narodu, co nam nie nie dał, 
byłaby prawdziwą aberracyą umysłową...“ i wie- 
rzył Bobie. 

Ale tu teraz, kiedy ta dziewczyna zwracała na 
niego spokojne głębokie wejrzenie, pełne wiary 
i ufności, a żądne prawdy jasnej, jej powtórzyć 
tego nie śmiał. Plątał się, jąkał, mówił o szer- 
szych obowiązk:ch względem ludzkości, o ko- 
smogpolityzmie ; zawracał się. Ciekawy, badawczy 
wzrok Frejdy mięszał go — młody apostoł nie 
znał sam sprawy, za którą tak bardzo gardło- 
wał. 

Qismne mgły wątpliwości zbierały się coraz 
gęściej. Nierówność podziału majątków, nierów- 
nowagi okropna w rozłożeniu ciężarów uderzyła 
Frejdę po pierwszych zwierzeniach Henryka. 
Straszny krzyk oburzenia na wiekową, uiesły- 
chaną niesprawiedliwość, zatrząsł jej piersią. 
I zdawało się, że nie prostszego, nic natural- 
niejszego, jak stare wyjąć a nowe wprawić i tuk 
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rękodzielników, uskąrżających się na brak zbytu, 
zwrócić częściowo ku ślusarstwu budowlanemu, 
i przyspieszyć sprawę szkoły kowalskiej w Suł- 
kowicach. Wreszcie członkowie klubu zdawali 
sprawę z postępu prac w komisyach. 

Na dzisiejszem zaś posiedzeniu Sejmu wniósł 
klub lewicy sprawę opodatkowania gorzelń 
a mianowicie, gdy już nie można myśleć o zmia- 
nie systemu i wysokości opodatkowania, przynaj- 
mniej dążyć do naprawy zbyt uciążliwych nieja- 
snych i z wielu względów wadliwych rozporzą- 
dzeń wykonawczych, starać się o zniesienie de- 
morslizującego udziału delatorów w dochodzie z 
grzywien, tudzież o poddanie spraw karno-poda- 
tkowych sądom zwyczajnym. Podnosząc tę spra- 
wę, lewica złożyła dowód, że jest wierną swc- 
mu programowi sprawiedliwej obro- 
ny wszystkich warstw ludności, i że 
chociaż w swem gronię ma na razie tylko jedne- 
go posłą z wielkiej własności, o jej sprawach i 
potrzebach nie zapominą. 

Komisya asekuracyjna na dwóch dłn- 
gich posiedzeniach obradowała nad.. projektem 
Wydziału krajowego opodatkowania Towarzystw 
asekuracyjnych na rzecz pożarnictwa krajowego. 
Wspominąłem wam już w jednym z moich listów 
o odpornem stanowisku, zajętem przez większość 
komisyi w pierwszej dyskusyi. Wczoraj stanowi- 
sko to przynajmniej co do formy złagodniało nie- 
co. Przyznano, że potrzeba subwencyonowania 
straży pożarnych i stworzenia większego fundu- 
szu na wsparcie tych strażaków, którzy przy 
ogniu ulegną wypadkom, tudzież ich wdów i sie- 
rót, jest istotnie naglącą. Ale szukano innych 
środków zebrania funduszów na te dwa cele. 
Proponowano dodatek do podatku domowo-klaso- 
wego, co byłoby znowu niesprawiedliwem, bo 
cały ciężar przerzucałoby się przez to na wsie — 
poruszano nawet myśl uzyskania funduszów przez 
nałożenie na ten cel osobno jednego centa ogól- 
nych dodatków do podatków, pytając nie bez 
ironii obrońców projektu, czy zechcą w Sejmie 
wniosek taki postawić — w końcu zaś zgodzono 
się na zwykłe wyjście: schiebera, który rzecz 
spycha ad calendas graecas. Twierdząc bowiem, 
że podatek na Towarzystwa asekuracyjne dopiero 
wtedy byłby sprawiedliwym, gdyby istniało przy- 
musowe ubezpieczenie, postanowiono, iż ustawa, 
która ma być uchwaloną, ma wejść w życie do: 
piero równocześnie z... sankcyonowanism uchwa- 
łonej w r. 1888 przez Sejm ustawy o przymu- 
soweja ubezpieczeniu, Jest to zepchnięcie spra- 
wy. — aż nazbyt dobrze bowiem wiadomo. że 
na tę sankcyę jeszcze bardzo długo ezekać przyj: 
dzie, skoro rząd dopiero teraz zaczyna czynić 
studya w tym przedmiocie. Posłowie Rutowski 
i Sawczak, którzy — nawiasem mówiąc — bar- 
dzo dzielnie w komisyi bronili projektu Wydziału, 
zgłosili wotum mniejszości za uchyleniem owego 
postanowienia, wiążąsego tę ustawę Z przymuso- , 
wem ubezpieczeniem. Jak dalece zaś to dodatko- 
we postanowienie jest właściwie tylko zakrytem 
odrzuceniem projektu — nejlepszym dowodem 
tego jest okoliezność, iż za tem postanowieniem 
głosowali ci wszyscy, którzy poprzednio zasadni- 
ezą pofłnogili opozycyę przeciw projektowi, jako 
niesprawiedliwemu i którzy ohcieli opodatkowa- 
nie Tow. asekuracyjnych zastąpić dodatkiem do 
podatku domowo-klasowegó albo i do podatków 
bezpośrednich w ogóle! ŚSpostrzegł: się, że go- 
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ulepić cały ustrój. Gdy jednak postąpiła dalej, 
nie nie rozumie ; zobaczyła pierwszy raz. że mą- 
china społeczna składa się z mnóstwa kół i kó- 
łeczek, wchodzących jedno w drugie, których 
ruch zależał wzajem od siebie. Niesprawiedli- 
wość, którą czuła, należało wypatrzeć, należało 
zrozumieć, 8 ona patrzeć nie umiała, nie znała 
ani jednego prawa, a czuła że muszą być ja- 
kieś prawa ruchu, kierujące tą olbrzymią 
masą. I Henryk ich mie znał, ale nie zastaa- 
wiał się wcale nad tem, nie miał zresztą czasu. 
On konspirował, cały oddany „sprawie“. Był w 
gorączce. 

Władysław go już nie opuszczał. Dwa razy 
w tydzień odbywały się tajne posiedzenia w po- 
koju Henryka. Ztąd wychodziły proklamacye krwi 
żądne, ztąd wyruszali agitatorowie i nieśli mię- 
dzy robotników mewy piorunujące, ztąd wreszcie 
wysuwała się olbrzymia prawica związku, wie- 
wając nad miastem krwawem widmem, pisząc 
w spokojnem powietrzu ognistemi głoski „zem- 
sta nienawisinemu kapitałowi!* Tu była tajna 
drukarnia. 

Henryk był szczęśliwy... oddziaływał na m a- 
sy, miał całą „sprawę* w swych rękach, zda- 
wało mu się, że on nią kierował. 

— Przyjdź kiedy na zebranie — mówił do 
Freidy — oniby cię tak chcieli poznać... No i 
cóż? przecież jesteś moją narzeczoną: przyjdź! 
(o ?... wstydzisz się ?.. Nie wiedziałem, żeś je- 
szcze taka zacofana. Mężczyzna... kobieta : co to ?.. 
nie ma żadnej różnicy 1... No, przyjdziesz? Pro- 
szę cię! 

Frejda, którą Henryk jednem: „ja cię proszę 
o to* mógł zagnać na kraj świata, tym razem 
nie przyszła. Chodziła do pokoju Henryka za 
wsze, kiedy on był w domu, lub kiedy go nie 
było, wchodziła tam bez skrupułu po książkę 
lub notatki; teraz jedmak, Kiedy oni się zejść 
mieli, siadała w swoim pokoju zdaleka od okna— 
myślą śledziła bieg rozpraw i czekała, Henryk 
zawsze przychodził opowiedzieć jej, co uradzoha. 

(C. d. n.). 
AFER — 
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rząd, ażeby uchylił rozporządzenie ministeryałne 
z r. 1858, zaprowadzające opłatę po 17 i pół 
centa za doręczenie rezolucyi sądowej, tudzież 
ażeby zarządził doręczanie pism sądowych za o- 
płatą pojedynczej należytości pocztowej. 

P. Struszkiewicez wzywa rząd, by eo do 
linij kolejowych Lwów — Brody, Krasne— Podwo- 
łoczyska— Granica zrobił użytek z przysługujące- 
go mu na podstawie ustawy z r. 1877 prawa 
objęcia tych linij we własny zarząd. 

Teliszewski domaga się w swoim wnio- 
sku w drodze ustawodawezej uchylenia poboru 
należytości za doręczanie stronom pism sądo- 
wych. 

Imieniem lewicy zgłosił do laski marszałkow- 
skiej p. Gross wniosek następujący : 

Ze względu, iż organa skarbowe przepisy wy- 
konawcze ustawy o opodatkowaniu gorzelń myl- 
nie tłumaczą i w sposób tak niewłaściwy zasto- 
sowują, iż przez to producenci okowity. właści- 
ciele rafineryj i składów wołnych na szykany i 
straty są narażeni; 

Wzywa się e. k. rząd, aby 1) zwołał ankietę, 
złożoną z osób, zajmujących się przemysłem go- 
rzelnianym i na podstawie uczynionych przez 
nią wniosków zmodyfikował wydane dotąd prze- 
pisy wykonawcze; 

2) aby dla podniesienia zbytu okowity usunął 
przeszkody, których galicyjskie rafinerye i składy 
wolne okowity wskutek niewłaściwego zastosowa- 
nia istniejących przepisów doznają : 

3) aby zniósł premie dla donosicieli ustano- 
wione i zarządził, aby przestępstwa przeciw usta- 
wie o opodatkowaniu gorzelń podlegały orzecze- 
niu zwykłych sądów. 

Wnioski te będą traktowane regulamiuowo. 
Marszsłek zamyka posiedzenie o godzinie pół do 
1 w południe. Następne w poniedziałek o 11-tej 
rano. 


dząc się na to dodatkowe postanowienie, zadali 
projektowi Wydziału cios stanowczy. 


Z izby sejmowej. 


Iawów, 19 paśdsiernika. 

Piąte posiedzenie dnia 19 października. Po- 
czątek o godz. 11. : 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytał sekretarz wniosek p. Stan. Jędrzejo- 
wieza w sprawie reformy ustawy drogowej 
w tym duchu, iżby funduszami drogowemi za- 
rządzały rady powiatowe i aby system prestacyj- 
ny został zmieniony na stałe opłaty od chałup i 
bydła, zamiast prestacyi w naturze zaprowadzić 
daninę roczną po 50 et. od chałupy, a 25 et. 
od konia obszar dworski zaś miałby rok rocznie 
bez względu ną potrzeby opłacać 5 pre. sumy 
podatkowej na fundusz drogowy. Wniosek ten 
będzie traktowany regulaminowo. Następnie przy- 
stąpiono do porządku dziennego. W pierwszem 
czytaniu sprawozdanie Wydziału kraj. z ezynno- 
ści, tyczących się krajowej szkoły gospodarstwa 
krajowego, odesłano do komisyi gospodarstwa kra 
jowego. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. o popieraniu kul- 
tury krajowej na polu budowli wodnych odesłano 
do kom. gospodarstwa krajowego. 

Z porządku dziennego uzasadnia p. Polano- 
wski swoje wnioski eo do założenia fabryk mączki 
kartoflanej kosztem 20000 złr. z funduszów kra- 
jowych. s 

Wniosek swój popiera wnioskodawca mniej 
S w sposób następujący : 

Ponieważ w naszym kraju rok rocznie okazuje 
się hyperprodukcya kartofli, przeto należałoby 
pomyśleć o środku ich zbywaniu. W tym celu 
należałoby założyć u nas, jakto sąsiednie uczy- 
niły kraje, fabrykę mączki kartoflanej, inaczej bo- 
wiem nie możnaby spożytkować nadmiśru karto- 
fli, który zwiększać się musi z chwilą, gdy prze- 
staną istnieć gorzelnie rolnicze. Aby poprzeć po- 
mysł tego rodzaju, powinien Sejm przyjść z po- 
mocą i udzielić subwencyi w kwocie 30.000 złr. 
dla powstać mających czterech fabryk mączki 
kartofianej. 

Wniosek ten odesłano do komisyi gospodar- 

stwa krajowego. 
- Następuje pierwsze czytanie wniosku p. K ra- 
mareczyka o przymusowej asekuracyi i założe- 
niu krajowej instytucyi asekuracyjnej, nie obli- 
czonej na zyski. 

Motywując swój wniosek, twierdzi p. K ra- 
marczyk, że sprawa jest nader piekąca, by ją 
można zwlekać. Miasta tej kwestyi nie zasypiają, 
włościanie przeciwnie nie o nią nie dbają i naj- 
większe ponoszą dla tego straty — najwięcej 
cierpią. Tutaj jest także jedno Źródło nędzy i 
biedy. Asekuracya przymusowa dałaby się łatwo 
przeprowadzić i tanio opędzić, może 10—20 pre. 
od podatku, jeżliby utworzono krajową instytu- 
cyę asekuracyjną, a pobór premij odbywał się 
wraz z podatkiem. Przeszkód nie powinno być 
żadnych we wprowadzeniu w życie ustawy przy- 
musowej. Urzędy pedatkowe miałyby wprawdzie 
nieeo więcej pracy, ale wypłynęłaby i dla nich 
stąd korzyść, bo ustawa zmuszałaby do regular- 
niejszego opłacania podatków. Wolność nasza 
autonomiezna nie zostanie naruszoną, bo my $a- 
mi tego chcemy, tego się domagamy. „Gdyby 
rząd powiedział, że nie może odbierać przywi- 
lejów instytucyom  asekuracyjnym — mówił 
wnioskodawca — to możemy się odwołać na to, 
że panom z centrum i prawicy, którzy mieli 
swoje prawa, gdy te były dla ludu za ucią- 
¿liwe — rząd odebrał. Zieszłego roku jeszcze 
wziął tym panom rząd ostatnie takie prawo — 
propinacyę i zapłacił za to 60 milionów złr. 


Umundurowanie urzędników. 


A więc urzędniey państwowi zostaną w Austryi 
umundurowani! Dzienniki wiedeńskie wszelkich 
odcieni rozwodzą się nad rozporządzeniem, które w 
autentycznym tekscie podpatrzyła Newe Fr. Pr. 
a która, jak to przyznają organa półurzędowe, w 
tych dniach ogłoszone zostanie. 
Niechże nam wolno będzie podzielić się z na- 
szymi czytelnikami czem prędzej tem nowem a rze- 
czywiście bardzo... bardzo ciekawem  rozporzą- 
dzeniem. 

$. 1. Każdy urzędnik państwowy w stanie 
czynnym obowiązany jest posiadać odpowie- 
dnio do swej rangi przepisany uniform i nosić 
takowy przy uroczystych sposobnościach, przy 
urzędowych przedstawieniach, przy reprezento- 
waniu urzędu na zewnątrz i w zewnętrznej służ- 
bie wykonawczej, połączonej ze znoszeniem się 
z partyami. Poza służbą ma c. k. urzędnik 
państwowy w stanie czybuym Z&ąw8sze prawo 
do noszenia uniformu. 

Urzędnicy państwowi, którym nadano tytuł 
wyższej klasy, mogą nosić uniform tej wyższej 
klasy. 

Urzędnikom państwowym, nie zostającym w 
stanie czynnym, następnie takim urzędnikom 
państwowym, którym przy wys'ąpieniu ze służby 
na własne żądanie pozostawiono tytuł urzędni- 
ków państwowych, przysługuje prawo noszenia 
nniformu przy uroczystych sposobnościach. 

Z innych osób, używających jedynie tytułu 
urzędników państwowych, są jedynie wyżsi 
urzędnicy większych instytucyj komu- 
nikacyi (koleje żslazne i przedsiębiorstwa że- 
glugi parowej) uprawnieni do noszenia uni- 
formu, jeżli im ma to, dla ich osoby, wyjątkowo 
zezwolił minister handlu. 
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NOWA REFORMA. 


urzędowych, zwracając głównie na to uwagę. że 
urzędnicy niższej kategoryi będą zmuszeni poza 
służbą chodzić także w uniformach, ze względów 
oszczędności a że nie będą w możności utrzy- 
mać zawsze ten mundur w przyzwoitym stanie 
i zachować w ceodziennem Życiu tak, aby nie na- 
razić na szwank swego urzędu, to chyba niefjpr- 
żysporzy organom rządowym powagi i znaczenia, 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 października. 


W piątek skończyły się konferencye ministe- 
ryalne w Wiedniu; ostatnie posiedzenie odbyło 
się w Burgu pod przewodnictwem cesarza. Głó- 
wny wynik konferencyj, to zmiana tytułu armii; 
że oprócz tego musiały być inne kwestye do za- 
łatwienia, to nie ulega wątpliwości. Bardzo pra- 
wdopodobnem wydaje się, co w tym względzie 
pisze półurzędowy Budapest. Corresp., że zaj- 
mowano się także ugodę ełową z Rumunią 
i warunkami, pod jakiemi pozwolióby można zno- 
wu Rumunii na przewóz bydła rogatego przez 
terytorynm austryackie. Za prawdziwością tego 
domysłu przemawia także obecność w Wiedniu 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych La 
hovaryego i posła Vacaresea, którzy 
odbywali dłuższe narady z ministrami austryacki- 
mi. Odznaki i emblemata wojskowe nis zajmo- 
wały ministrów szczegółowo, gdyż nie widzieli 
potrzeby, — jak się wyraża Budap. Corresp., — 
wyjaśniać bliżej kwestyi, aż nadto dokładnie o- 
kreślonej ustawami. 


Na onegdajszem posiedzeniu sejmu kroackiego 
wniósł poseł Barecie wniosek podpisany przez 
wszystkich ezłonków opozycyi, a domagający się 
uchwały sejthowej, aby Dalmacyę wcielić do Kroa- 
cyi i Slawonii Wnioskodawcy żądają, sby w tym 
względzie wystósować adres do tronu z prośbą o 
zezwolenie na wybór komitetn z 12 członków, 
któryby z takimże komitetem dalmatyńskim mógł 
się porozumiewać co do warunków połączenia się 
obu „bliżnich“ krajów. 


Akcya Młodoczechów. 


Dwie interpelacye wnieśli Młodoczesi na so- 
botniem posiedzeniu Sejmu czeskiego do hr. 
Thuna, z powodu odpowiedzi jego w sprawie 
rozwiązania czytelni czeskiej. Pierwszą z nich 
wniósł hr. Ksunie, zapytując, w jaki sposób 
ośmielił się namiestnik, na interpelacyę w spra- 
wie rozwiązauia czytelni czeskiej, udzielić jedne- 
mu z posłów (Tilszerowi) nagany, zważywszy, 
że do udzielenia nagany jedynie i wyłącznie 
tylko marszałkowi kraju przysługuje prawo. 

„Wzywa się więc namiestnika, aby usprawie- 
dliwił postępowanie swoje, które narusza niety- 
kalność poselską*. 

W drugiej interpelacyi powołuje się poseł 
Krnmbholz na to, że język czeski jest już 
oddawna językiem “urzędowym w Czechach, a 
cesarze austryaccy do roku 1880 składali przy- 
sięgę koronacyjną zawsze w języku czeskim. 
Nadto na podstawie artykułu 19 zasadniczych 
ustaw państwowych używa język czeski w kraju 
zupełnego równouprawnienia z niemieckim, dla 
tego spodziewaćby się należało, że najwyższe 
władze państwowe na czeską interpelacyę po 
czesku odpowiadać będą. Interpełanci zapytują 
zatem, jak i czem usprawiedliwić może namiest- 
nik to naruszenie równouprawnienia języko- 
wego. 

Podczas czytania tych interpelacyj panowała 
wrzawa wśród Staroczechów i posłów większej 
własności. Namiestnik zachował się oboję- 
tnie. 

Na tem samem posiedzeniu wystąpił p. Gregr 


cą surowo i wtenczas nawet, kiedy w polu lub 
na drodze nie powitają słowem niemieckiem tej 
lub owej prywatnej osoby. Czyż „przestępstwo“ 
karygodniejszem się staje, jeżeli go się dzieciak 
dopuści względem pani dzierżawczyni wsi?! W 
końcu każda baba zacznie działać na swoję rękę. 
Zapytawszy p. nauczyciela, czemu tak spouiewie- 
rał mego chłopca, otrzymałem odpowiedź, że 
przykazanem jest dzieciom szkolnym pozdrawiać 
każdego i to po niemiecku. To też za takie wy- 
kroczenie p. nauczyciel ukarał już wiele dzieci, 
nie tylko mego syna. A kiedy mu zarzucano, 
że on sam, choćby napotkał razem piętnastu lu- 
dzi, nigdy nie powita nikogo, to odparł, że on 
lnie na to, żeby się kłaniał babom wiejskim.“ 


Rosmowa cara a Bismarkiem. 


Wszystkie dzienniki berlińskie i korespouden- 
cye z Berlina do dzienników wiedeńskich i pe- 
tersburskich zaznaczyły wyraźnie, że po rozimo- 
wie z ks. Bismarkiem car stał się więcej oży- 
wionym, swobodniejszym i więcej uprzejmym w 
obejściu z całem otoczeniem, z czego wniosko- 
wano, że z rozmowy wyniósł przeświadczenie, iż 
przymierze potrójne zostało zawarte jedynie w 
celach pokojowych dla obrony istniejącego na 
traktatach opartego stanu rzeczy, że przeto nie- 
pa żadnych zaczepnych lub zaborczych zamy- 
słów. 

Teraz zaczynają się pojawiać dokładniejsze re- 
lacye o treści rozmowy. Qzy te relacye są au- 
tentyczne, za to ręczyć oczywiście nie można, ale 
powtórzyć je należy. I tak dziennik Hamburger 
Nachr, który często miewa wiadomości inspiro 
wane z kancelaryi ks. Bismarka, umieścił dwa 
ciekawe listy z Berlina, oba z d. 16 bm. Jeden 
z mich opiewa: 

Car miał rozpocząć rozmowę z ks. Bismarkiem 
od tego, że podziękował mu za wystąpienie jego 
przeciw anarchistom w Dzwajcaryi Car 
miał się wyrazić, że w tej sprawie ks. Bismark 
może carowii Rosyi więcej uczynić usług, niż on 
sam. Sprawa ta jest przecież wezłem, spajającym 
monarchie; wszelkie usiłowania, skierowane do stłu: 
mienia anarchizmu, przyjmuje car z wdzięczno- 
ścią. Nie można wykluczać ewentualności że 
wszystkie państwa walkę z anarchistami będą 
musiały stoczyć u siebie. 

Wśród rozmowy o rosyjskich prowincyach 
nadbałtyckich ks. Bismark miał się wyra- 
zić w taki sposób, iż stosunek cesarstwa nie- 
mieckiego do Niemców nadbałtyckich postawił 
na równi ze stosunkiem do Niemców austryackich. 
Car nie uczynił żadnego zarzutu. 

Sprawa uzbrojeń wojennych nie by- 
ła poruszoną; jednakowoż car nazwał zmy- 
śleniem doniesienie Kólm. Ztg. o memoryale O- 
bruczewa. W tej mierze naturalną jest rzeczą, że 
szef sztabu jeneralnego pragnie armię rosyjską 
uczynić ile możności jak najsilniejszą; dotyczące 
sprawozdaniu ma on obowiązek przedkładać co- 
rocznie tak, jak się to dzieje w Niemczech, 

W toku rozmowy car nie dotknął wcale 
stosunku Niemiee do Austryi, dlatego 
i ks. Bismark nie mówił nie o tem. 

Co się tyczy Bułgaryi miał oświadczyć, 
że ponieważ Rosya ma bezpośrednio prawo do 
tego kraju, przeto byłoby dobrze, aby Rosya po- 
starała się © sympatye ludności a podżegania 
przez emisaryuszów poskromiła, bo to 
nie zdaje się prowadzić do celu. Dalej miał ks. 
Bismark oświadczyć, że Niemcy tak, jak było 
dotąd stoją wobec Bułgaryi tak obojętnie przed- 
miotowo, jak wobec rosyjskich usiłowań w Azyi. 
Porozumienie się wzajemne między Rosyą a An- 
glią jest tu nietylko możliwe, sle i pożądane. 

Po rozmowie ks. Bismark miał się wyrazić, 
że się ponownie przekonał, że car szczerze pra- 
gnie spokoju, że wojny z Niemeami nie 
rozpocznie. Na przyszłość pokój zape- 
wniony. 

Drugi list do Hamb. Nachr. stara się udowo- 


A jakież są większe przywileje, czy towarzystw 
asekuracyjnych, czy te, które rząd odebrał? 
Cztery lata sprawę odkładamy — iaz 
trzeba ją załawióć. (Brawo).* 

Następnie udzielił głosu marszałek p. Romań- 
czukowi w celu uzasadnienia jego wniosków 
szkolnych. 

„Nie pierwszy raz tę sprawę podnoszę — mó- 
wił p Romańczuk — przed 2 i 3 laty taki 
sam wniosek stawiałem. Kraj nasz ma najmniej 
gimnazyów ze wszystkich krajów koronnych w 
monarchii. * Mowca wykazuje to cyframi. „W pra- 
wdzie jest dążenie do zmniejszenia liczby gimna- 
zyów z cbawy przed prolłetaryatem inteligencyi — 
lecz ja powiadam, że inteligencyi nigdy nie bę- 
dzie za wiele, a obawy są płonne; proletaryatu 
inteligencyi nie będzie, jeżeli młodzież tak wy- 
chowywać będziemy, by nie szukała w gimna- 
zyach chleba. A jakie przepełnienie w gimna- 
zyach, to miech Świadczą cyfry. U nas na jedno 
gimnazyum przypada 455 uczniów, gdzieindziej 
po 200. Eada szkolna ma się udać do minister- 
stwa o powiększenie liczby zakładów średnich. 
Zachodzi pytanie, jakie mają być te gimnazya i 
w której stronie kraju? W  poładniowo-wscho- 
dniej części kraja na 8 powiatów jest tylko je- 
dno i to niższe gimnazyum w Buczaczu, zupeł- 


$ 2. Uniform urzędników państwowych dzieli 
się na cztery kategorye. Następuje zszeregowa- 
nie 11 klas urzędników w cztery kategorye, z 
których każda dzieli się znowu na parę stopni. 
Do przedostatniej kategoryi należą urzędnicy VI, 
VII i VIH klasy, do ostatniej pozostałe trzy 
klasy od VIII do XI. Każda klasa stanowi od- 
dzielny „stopień* umundurowania. Do XI klasy 
należą także zaprzysiężeni praktykanci koncepto- 
wi i auskultanci. Urzędnicy trzech pierwszych 
kategoryi mają także uniformy galowe, a $ 4 
określa dokładnie, kiedy takiego munduru uży- 
wać mogą. $ 5 podaje kołory kołnierzy i nara- 
mienników dla każdego ministerstwa; więc ko- 
lor „pompadour* przeznaczono dla minister- 
stwa spraw wewnętrznych i obrony krajowej, 
fijołkowo-niebieski dla ministerstwa spra- 
wiedliwości, jasno-zielony dla ministerstwa 
skarbu, bława$kowo-niebieski dla mini- 
sterstwa wyznań i oświaty, pomarańcz0owo- 
żółty dla ministerstwa handlu, ciem n o- br u- 
natny dla ministerstwa rolnictwa. § 6 stanowi: 
Urzędnicy do poszczególnych władz należący no- 
szą barwę swego centralnego urzędu, (mi- 
nisterstwa) do którego należą. 

$ 7. Streszcza się w rozporządzeniu, że urzę- 
cnik każdy zaoputrzyć się musi w mundur naj- 


i towarzysze z wnioskiem zmiany ustawy wy- 
borczej w tym duchu, aby zaprowadzić bez- 
pośrednie wybory 3% mniejszej własno- 
ści. 

We wtorek 
w  pierwszem 
Izby. 


dnić, że ks. Bismark nie zmienił swego zapatry- 
wania na sprawę bułgarską od głośnej mowy d. 
6 lutego r. 1888, i nie stał się „bułgarskim“. 
W przeciwieństwie do twi*rdzenia niektórych 
dzienników list wspomniany mówi: „Ks. Bismark 
i teraz jak dawniej jednakowo sądzi o wysunię- 
tej lalce, która z jaskrawą zniewagą prawa euro- 
pejskiego za pieniądze orleańskie utrzy- 
muje się na tronie bułgarskim. Wprawdzie słu 
sznem jest mniemanie, że ks Bismark swoje po- 
glądy stosuje zawsze do rozwoju wypadków, a- 
toli ani pojąć nie można, z jakiego powodu mógł- 
by dojść do tego, by teraz zapalać się do 
Bułgaryi i ks. Koburskiego.* 


Zmiana tronu w Portugalii. 

Portugalia straciła w dniu 19 października 
swego króla Ludwika. Urodzony w roku 1838, 
był król Ludwik synem królowej Maryi da 
Gloria. Wstąpił na tron po śmierci swego brata 
Dom Pedra w roku 1861. Był to monarcha li- 
beralny, człowiek wykształcony % wyraźnemi 
skłonnościami literackiemi i artystycznemi. Prze- 
Uomaczył między innemi wszystkie dzieła Sh a- 
kespeares na język portugalski. 

Za panowania króla Ludwika Portugalia po- 


wejść ma adres do tronu 
czytaniu na porządek dzienny 


Z Wielkopolski. 

„Reichsanseiger" ogłasza, iż król przyzwolił 
na zwołanie Sejmu prowinoyonalnego . Ka. 
Poznańskiego ne dzień 3 listopada rb. do Po- 
znania i że równocześnie mianował naczelnego 
prezesa hr. Zedlitz-Tritzschlera z Poznania kró- 
lewskim komisarzem, landrata i kapitana zamko- 
wego barona Unruhego z Babimostu marszałkiem, 
a właściciela dóbr rycerskich hr. Franciszka 
Kwileckiego z Kobelnik zastępeą marszałka dla 
tegoż Sejmu prowincyonalnego. 

Zawzięta chuć germanizowania nie tylko trwa 
w całej sile, ale dochodzi do tego, że ośmiela 
się wciskać w sfery Ściśle domowe i dopuszcza 
się czynów, które prawdziwie o pomstę do nieba 
wołają. Próbkę tego podał Wielkopolanin w 
lście włościanina M. S, opisującym obicie jego 
syna pasącego bydło za to, że się poważył pil- 


dalej do końca roku kalendarzowego, w któ- 
rym ogłoszono niniejszą ustawę. Może jednak 
urzędnik nosić uniform tuż po ogłoszeniu ustawy, 

$ 8 orzeka: Aby ułatwić urzędnikom nabycie 
przepisanego uniformu mają poszczególne mini- 
sterstwa wydać w tym celu rozporządzenie co 
do wspólnego nabywania razem uniformów 
i ich części, przy czem spłata należytości na- 


nie nie odpowiadające potrzebom miejscowym, a 
uczą tam sami suplenci. W tej też stronie kraju 
jest koniecznie gimnazyum potrzebne, a najsto- 
gowniejszem miejscem byłby Czortków. Mieszka 
tam 1900 Rusinów, a 161000 Polaków. Słu- 
szna więc, by gimnazyum to miało język wykła- 
dowy ruski. Prócz tego domagamy się paralelek 
ruskich w Kołomyii Tarnopolu.“ Następnie prze- 


nuwać raczej bydła, niż Niemkę przywitać urzę- 
dowem Guien Morgen. Przebieg tego uburzają- 
cego wypadku włościanin opisuje w następujący 
sposób : 

„W piątek dnia 1l bm. dałem synowi memu, 
który nie skończył jeszeze lat dwunastu, cztery 
krowy powiązane na powrozach, ażeby je zapro- 
wadził na pastwisko z zastrzeżeniem, żeby je do- 
brze trzymał, bo cielne. Synek mój prowadzi we- 


dzielona została na wzór francuski na departa-| j 


menta, we wszystkich koloniach portugalskich 
w roku 1868 zniesiono niewolnictwo, a wewnę- 
trzna polityka zaznaczyła się walką żywiołów po- 
stępowych przeciwko stronnietwu klerykalnemu. 
W stosunkach międzynarodowych starał się król 
Ludwik o zachowanie ścisłej neutralności i o pod- 
trzymanie przyjaznych stosunków z Anglią, któ. 
re silniejszym jeszcze zacisnęły się węzłem od 


chodzi mowca do seminaryów nauczycielskich 
i powiada, że na 1750 szkół ruskich nie ma ani 
jednego zupełnie ruskiego seminaryum, tylko są 
4 utrakwistyczne. Nauczyciel ruski powinien do- 
brze umieć po ruaku, dlatego domagamy się se- 
minaryów ruskich. Sprawa ta wprawdzie należy 
do rządu, lecz my udajemy się do Sejmu, niech 
on sprawę poprze. Dotychczas od Sejmu jeszcze 
nie mie mamy — wszystko „tylko od rządu, 
chcemy mieć coś od Sejmu. Nie pragniemy ni- 
czego, tylko zaspokojenia faktycznych potrzeb. 
Teraz może Sejm dowieść, że chce równoupra- 
wnienia. (Brawo.) - 

Wniosek Romańczuka odesłano do komisy 
szkolnej. Dla pogorzelców Ożydowa uchwaliła 
Izba zgodnie z wnioskiem komisyi budżetowej 
zapomogę w kwocie 3200 złr., uchylające popraw- 
kę p. Rożankowskiego, który żądał 800 złr 

Do laski marszałkowskiej złożono kilka wnio- 
sków i tak: 

P. Żardecki postawił wniosek, wzywający 


stąpić może ratami. Naczelnicy poszczególnych 
urzędów mają się postarać, aby podwładni im 
urzędnicy mieli uniformy w dobrym używalnym 
stanie. 

$ 9. Urzędnik państwowy, ubrany w uniform, 
oddaje ukłon, salutując po wojskowemu. 
Urzędnicy w mundurach winni się przy spotka- 
niu pozdrawiać wzajemnie, przy czem wyprze- 
dzać powinien w ukłonie urzędnik niższy star- 
szego rangą. 

Draga część oLejmuje krój i szczegółowy opis 
mundurów. Surdut krojem podobny do mary- 
narskiego, z ciemno-zielonego sukna, z wyłożo- 
nym kołnierzem i wyłogami przepisanemi, z po- 
złacanemi guzikami, na których wybito orła ce- 
sarskiego. Czapka co do formy taka, jak ofi- 
cerska, Z ciemno-zielonego sukna, — itd. itd. 

Prasa wiedeńska przyjęła wiadomość o tym 
projekcie umundurowania jak najgorzej; na- 
wet półurzędowy Fremdenblatt gani zmianę uni- 
formu i nakaz częstszego używania mundurów 


goło krowy, nie dając baczności, że drogą prze- 
chodzi stara pani dzierżawczyni Niemka i nie 
powiada jej przykazanego teraz: „(Guten Mor- 
gen.“ [a nieuwaga oburzyła panią dzierżawcezy- 
nią. Przywołuje więc p. nauczyciela J. M, Po- 
laka i katolika i skarży mu, że chłopiec nie po- 
wiedział „Guten Morgen Frau Oberamtmann*, 
jak był powinien powiedzieć według przykazu 
danego przez pana nauczyciela. Przejęty tedy 
zgrozą p, M. czatował na drodze, péči chłopiec 
nie wracał z krowami do domu, Ujrzawszy go, 
kazał memu Franusiowi puścić krowy i przystą- 
pić do siebie. Franuś wolał przestąpić zakaz mój, 
swego ojea, byle być posłusznym nauczycielowi, 
wiedząc, że to nieposłuszeństwo może nań ścią- 
gnąć surowszą karę. Rad nie rad puścił krowy, 
zbliżył się do nauczyciela, a ten za niewypowie- 
dziane „Guten Morgen“ obu rękoma tsk silnie 
począł chlastać chłopca, że go aż pokrwawił. 
Do tego więe już dosało — że dzieci nasze kar- 


czasu pobytu księcia Walii w Lizbonie. 

Król Ludwik, który miał za małżonkę eórkę 
Wiktora Emanuela, księżniczkę Maria Pia, 
pozostawił dwóch synów Karola Ferdy nan- 
da, urodzonego 38 października 1863 roku 
i Alfonsa, urodzonego 81 lipca 1865 roku. 

Tron po królu Ludwiku odziedziczył natural- 
nie starszy jego syn książę Karol Ferdynand, 
ożeniony od trzech lat z córką hrabiego Paryża, 
księżniczką Amalią Orleańską. 

Nowy monarcha Portugalii nosić będzie imię 
króla Oarlosa I. 

Zmiana trouu w Portugalii, obojętna dla sto- 
sunków międzynarodowych, nie sprowadzi zape- 
wne zmiany i w wewnętrznej polityce w Portu- 
galii Nowy król nie przyjął dymisyi gabinetu, 
a w proklamacy, do narodu, powołując się na 
zasady polityczne swego ojca, zatwierdził na 
Śp m, wszystkich dotychczasowych mini- 
strów. 


Kraków 22 Października 1839. 


Z Paryża. 

W dmu 15 października zgasł mandat poprzed- 
niej Izby deputowanych, a nabrały mocy man- 
daty deputowanych nowo-wybranych, które trwać 
będą do 14 października 1893 r. Za kilka dni 
podpisany będzie dekret, zwołujący nową lzbę 
na dzień 12 listopada. 

Im bardziej zbliża się chwila zebrania się no- 
wej Izby, tem więcej ożywia się dyskusya nad 
tem, jakie stanowisko zająć ma wię- 
kszość republikańska wobee prawi- 
cy. W obozie republikańskim dwie pod tym 
względem ścierają się opinie. Jedni pragną ukon 
stytuowania umiarkowanie - liberalnej większości, 
składającej się z żywiołów republikańskich i mo- 
narchicznych ; inni stanowczo się temu sprzeci- 
wiają. Do wyświetlenia sytuacyi przyczyni się 
niezawodnie w kategorycznym tonie napisany 
artykuł Bepubiique française, napisany przez u- 
talentowanego publicystę i deputowanego Rei- 
Dacha. „Jestem zwolennikiem — pisze Rei- 
nach — polityki roztropnej, liberalnej i toleran- 
eyjnej, ale przeciwny jestem wszelkiej kombina- 
cyi iządowej, któraby dopuściła do władzy prze- 
ciwników republiki. Wydać choćby najmniejszą 
cząstkę władzy rządowej ludziom, którzy są nie- 
przyjaciołmi konstytueyi i wrogami systemu, u- 
święconego dziewięciokrotnem głosowaniem na- 
rodu, byłoby zawsze głupotą, a dziś niepoweto- 
wanym błędem!“ 

Głos Reinacha nie jest odosobniony; w tym 
samym duchu przemawiał przed kilkoma dniami 
były prezes gabiuetu i deputowany Paryża Bris- 
son; w tym samym duchu oświadczyli się w 
Er rozmowach przywódcy lewicy rady 
alnej. 

W tych warunkach kombinacya Leona Saya 
niə ms wielkich widoków powodzenia, zwłaszcza, 
Łe Leon Say zaznaczył w rozmowie z paryskim 
korespondentem do londyńskiego pisma Śłańdard, 
łe nie zgodzi się na żadne ustępstwa na rzecz 
lewicy radykalnej. Znakomity ekonomista miał 
się wyrazić, iż przeciwny jest utworzeniu rządu 
koalicyjnego, a pragnie rządu jednolitego, złożo- 
nego z samych Żywiołów umiarkowanych i opierają- 
cego się na większości konserwatywno-republikań- 
skiej. Zbyt to trudne do urzeczywistnienia za- 
danie, gdyż utworzenie trwałego rządu, któryby 
nie miał poparcia lewicy radykalnej, wydaje nam 
się w dzisiejszych warunkach niepodobieństwem. 
. Natomiast prawdopodobnem jest, iż powiedzie 
się utworzyć w przyszłej lzbie dość znaczne 
stronnictwo centrum, z którem każdy rząd będzie 
musiał się rachować 

Do ostatecznego wyświetlenia sytuacyi niezbę- 
dne jest jasne określenie programu lewego cen- 
trum, co rychło nastąpi, zapowiedział bowiem 
Leon Say, iż wkrótee będzie miał sposobność 
wypowiedzieć dłuższą mowę, w którój rozwinie 
w szczegółach swój program polityczny. 


Sprawa bułgarska. 


Z relacyi o rozmowie cara z ks. Bismarkiem 
wynikałoby, że ks. Bismark nie zmienił swego 
zapatrywania na sprawę bułgarską, że uznaje 
szczególne prawa Rosyi do Bułgaryi, a księciu 
Koburskiemu tak samo jak dawniej jest nieży- 
ezliwym. Wbrew temu inspirowany dziennik ber- 
liński Post w osobnym artykule pod napisem: 
„Symptomata bułgarskie“ omawiając najświeższe 
zajścia na półwyspie bałkańskim, wyrażu ks. Ko- 
burskiemu wszelkie uznanie, bo w zupełności 
na nie zasłużył. Ks. Dołgorukowa nazywa ko- 
medyantem, który ma wielkie podobieństwo do 
Kaulbarsa. 

Dzienniki serbskie, chociaż udają chęć zgody i 
potrzebę wspólnego porozumienia wszystkich 
państw bałkańskich, przecież przy każdej sposo- 
buości wyrażają się z niechęcią i bardzo pogar- 
dliwie o Bułgaryi, a ks. Ferdynandowi wróżą, 
że już nie wróci do Bofii. Ta zawziętość pocho- 
dzi z ustawiecznych podszeptów Cankowa, który 
bawi w Belgradzie, i stronnietwa panslawisty- 
eznego, które nie może ścierpieć stanu rzeczy 
w Bułgaryi. 

Ks. Ferdynand bawił kilka dni w Paryżu, a 
czas spędził na oglądaniu wystawy i na długich 
kopterencyach z członkami spokrewnionej rodziny 
orleańskiej. Obecnie bawi prawdopodobnie w Bru- 
kseli; do Sofii ma wrócić dnia i listopada. 

Tymczasem Stambułow, jako tymczasowy re- 
jent, zastępujący księcia panującego, zwołał s0- 
branie na dzień 27 b. m. 

Z Serbii. 

Skupczyna wybrała w sobotę prezydentem P a. 
sziea 84 głosami przeciw 98. —  Wiceprezy- 
deutami wybrani: Katies i Wukovies. Paszies o- 
bejmując przewodnictwo wypowiedział mowę, w 
której wspomniał z naciskiem o wielkiem za- 
chwianiu powagi i kredytu Serbii skutkiem zgu- 
bnego systemu adiministracyi za rządów stron- 
uietwa postępowego, — zapowiedział, że skup- 
czynę oczekują ciężkie i ważne zadania, tem tru- 
dniejsze , iż tu chodzi o poprawę tych błędów, 
które Serbię o mało że nie doprowadziły do zu- 
pełnej dezorganizacyi, kredyt zupełnie podkopa- 
ly, 8 politykę prowadziły w kierunku niezgo- 
nym z potrzebami i uczuciami narodu, wresz- 
cie wyraził nadzieję że patryotyzm i zgoda sku- 
pezyny ułatwią naprawę złego i odtworzą warun- 
ki rozwoju ku zadowoleniu króla i narodu. 

Rozgłoszono, że między Serbią a Ozarnogórą 
został zawarty sojusz zacezepno-dporny z dążeniem 
dis Austro Węvier nieprzychylnem. Dzienniki 
serbskie zaprzeczają temu i wyjaśniają, że soju- 
szu nie ma, lecz tylko ściślejsze zbliżenie, które 
się uwydatniło utworzeniem stałego poselstwa 
Serbii przy dworze czarnogórskim. 

Rząd serbski osiedla na ziemiach do skarbu 
należących 1200 rodzin z Czarnogóry, które zmu- 
szone głodem kraj opuszczają. Rząd turecki na 
prośbę rządu czarnogórskiego pozwolił na prze- 
marsz przez przez swoje terytoryum 2000 doro- 
słych ludzi. Dzienniki serbskie wzywają do skła- 
dek dla wsparcia przybyszów. 


Kraków, 31 paźśdsiernika. 


Ważne dla naszych krawców | Zwracamy za- 
wczasu uwagę naszych rzemieśluików na projekt 
umuandurowauia wszystkich urzędników pań- 
stwowych w Austryi, a więc i w Gllcyi; projekt 
ten podajemy powyżej; uie jest on jeszoz 
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obowiąsującem rozporządzeniem, lecz zdaje się nie 
ulegaó wątpliwości, że nią będzie. Paragrat 8 tego 
projektu orseka, że ministerstwa poszczególne posta- 
rają się o to, aby urzędnicy sprawili sobie unifor- 
my i spłacać je mogli ratami. Jest wielkie nie- 
bezpieczeństwo, że fabryczne przedsiębiorstwa kre- 
wieckie w Wiednin będą chciały zaciągnąć sieci na 
umundurowanie wszystkich urzędników państwowych. 
Czyż u nas nie możnaby zwiąsaó się w spółkę, 
wziąć oBłe umundnrowanie urzędników na siebie i 
nie puścić z kraju grosza, skoro zarobić go można?! 
Interes jest dobry i pewny, raty ściągać będą na- 
czelnicy biur, — 8 urzędników Galicya ma przecież 
niu mało! Należy więc zawcezasn wziąć się do dzie- 
ła i obmyśleć sposób postępowania, bo później Ra 
rzekania na nie się nie zdadzą ! 

Minister skarbu dr. Dunajewski wczoraj wieczór 
kuryerskim pociągiem przybył ze Lwowa do Krako- 
wa w towarzystwie radoy ministeryalnego p. Kory 
towskiego. Ministra witali na dworon kolejowym re- 
prezentanci władz. Minister zamieszkał n brata w 
biskupim pałacu i ma się w Krakowie zatrzymać ze 
dwa dni. 

Rozwiązanie zgromadzenia. Wczoraj, jak nam 
donoszą, rozwiązanem zostało przez komisarza poli- 
oyi p. Jitnera, jako reprezentanta władzy, odbywające 
się w gmachu Collegii movś, w Bali Kopernika, 
zgromadzenie członków „Czytelni akademickiej", zwo- 
łane dła wyborn zarządu. 

Informują naa, iż przyczyną rozwiązania zgroma- 
dzenia było przemówienie jednego z akademików p. 
Ernesta Breitera, kandydaty na przewodniczącego 
„Czytelni“, który się wyraził, ik zaszczycony wybo- 
rem kolegów na przewodniosącego, będzie się starał 
„nie dopuszozać w „Osytelni* przewagi żywiołów 
stańczykowskieh*. Wyrażenie to wywołało interpe- 
lacyę, B gdy kandydat chciał odpowiadać, reprezen- 
tant władzy rozwiązał zgromadzenie i do dalszej 
dyskusyi nie dopnścił. 

Dom zdrowia dra Gwiazdomorskiego. W so- 
botę dokonał książę biskup Dunajewski akta po- 
święcenia nowego „Doma zdrowia* dra Głwiszdo- 
morskiego przy ulicy Łobzowskiej. Na akcie tym 
obeoni byli prezydent miasta i liczne grono profe- 
sorów i doktorów medycyny. Wszyscy zebrani wy- 
rażali się o nowym zakładzie jaknajłopiej i życzyli 
właścicielowi rozwoju i powodzenia zakładu, na ja- 
kie ze wszech miar zasługuje. 

P. Herman Fritsch , tutejszy kapiec, otrzymał 
w gminie Olasz-Liszka na Węgrzech, gdzie posiada 
swe własne winnice, obywatelstwo honorowe, a to 
w uznaniu zasług , jakie około podniesienia pro- 
dukcyi win w tem mieście położył. Dyplom druko- 
wany w języku węgierskim przesłał magistrat mis- 
sta Olass-Liszka prezydontowi miasta Krakowa s 
prośbą 0 wręczenie go p. Fritschowi. 

Z magistratu. Fandacye pożycskowo dla wspar- 
cia tutejszych rękodzielników, „Rndolfa* i „Dietla“, 
po spłacie znacznej części udzielonych pożyczek, 
posiadają znów znaczny zapas gotówki, a mianowi« 
oie w fundnszu „Rudolfa“ znajduje się 3984 słr., 
w fnnduszu zaś „Dietla* 1179 złr. Z funduszu 
„Rndolfa* udzielono być mogą pożyczki w wyso- 
kości 260 zir. na 4 pret., zań z funduszn „Die- 
tla“ w wysokości 200 złr. na 3 pre. 

Szczepienia ospy dokonali lekarze miejscy w r. 
b. na 1806 dzieciach. Do szezepienia używano kro- 
wianki dra Kubiekiego. 

W sprawie rekonstrukcył mostu drewnianego 
pod Zamkiem odbędzie się wskutok polecenia na- 
miestnictwa w tutejssem starostwie w dniu 26 bm. 
o godzinie 10 rano zbiorowa komisya, przy współ- 
udziale władz wojskowych , miejskich i rzecznych, 
Ze strony gminy zaproszono do uczestniczenia w ko- 
misyi r. m. Kwiatkowskiego, z magiatratu zaś wy- 
delegowano wiceprezydenta dra Szmidta i inżyniera 
W dowiszewskiego. 

Drukarnia pod firmą Wł. L. Anoczye i Spółka w 
Krakowie wniosła do namiestnictwa podanie o sze- 
zwolenie na przedłużenie godzin pracy od 7 do 9 
wieczór. 

Sluby. W kościele św. Jana w Krakowie w so- 
botę pobłogosławiony został związek małżeński, za 
warty pomiędzy p. Janem Antoniewiczem , sekreta- 
rzem Wydziałn krajowego, a panną Maryą Głowa- 
oka, córką Btarszego inspektora kolei państwowych. 

W kościele N. Panay Maryi w Krakowie dnia 19 
b. m. pobłogosławiony został związek małżeński 
między P- Tomaszem Jabłońskim , emeryt. poborcą 
z p. Amelią Teudozyą 1-mo voto Ryseling. 

W cerkwi wołoskiej we Lwowie pobłogosławiony 
został álnb p. Kazimierza Piotrowskiego, urzędnika 
Wydziału krajowego, s panną Heleną Bielawską. 

W kościele Dominikanów we Lwowie odbył się 
ślub sędziego i członka lwowskiej Rady miejskiej 
dra Piotra Stebelskiego z panną Zofią Zimównę, 
córką dyrektora Kasy Oszczędności. 

W kościele áw. Maryi Magdaleny we Lwowie po- 
błogosławiono związek małżeński pomiędzy p. Enge- 
ninsz+m Swobodą, praktykantem konceptowym na 
miestniotwa, a panną Anną Schiffcerówną. 

Jubileusz. W tych dniach upływa 50 lat pracy 
na polu literackiem i dziennikarskiem Karola Ka: 
cza, niegdyś redaktora Kuryera Warszawskiego. 
Kucz urodził się w r. 1815 w Brzezinach (powiat 
rawski). Szkoły odbył w Pułtuska, skończył saś je 
u ks. Pijarów w Warszawie. Poświęcił się zawodo- 
wi nrzędńiiczemu , początkowo w b. komisyi rządo- 
wej spraw wewnętrznych, duchownych i oświecenia 
publicznego, a skończył zawód ten w b. Izbie obra- 
ohunkowej, jako naczelnik oddziałn. W r. 1839 gza- 
mieszczał utwory swe poetyosne w ozasopismach : 
Preegląd Warszawski, Magasyn mód, Niesapo- 
minajkó (noworooznik) i innyeh. W następnym roku 
wyssły jego poezye p. t. „Próby poetyczne* w je- 
dnym sporym tomie. Tłomaezył kilka dzieł drama- 
tycznych dla goeny warszawskiej, ale więcej jeszcze 
napisał ich oryginalnie, że wymienimy komedye: 
„Marynarz%, „Rodzina Maaurów", „Nowa miłość“, 
„Godzina n dziennikarza", „Snknia balowa* i wiele 
innych. W r. 1848 objął redakoyę Kuryera War- 
ssawskiego i tę prowadził 15 lat. W r. 1865 Kuoz 
założył Kuryera Codziennego. 

Żmarli. W Poananiu zmarł jeden z najsasłużeń- 
szych pracowników w Wielkopolsoe profesor doktor 
filozofii Jan Rymarkiewice. W r. 1831 walczył 
ś.p. Isymarkiewioz w szeregach armii narodowej, — 
następnie przes długie lata nauczał w poznańskiem 
gimnazyam św. Maryi Magdaleny. Wydał wiele oon- 
nych respraw, dotyczących literatury i języka na- 
szego, i pracował także jakió czsu na polu dzien- 
nikarskiem w (łasecie W. Ks. Poenańskiego, nadto 
przes długie lata RP do dyrekeyi Zwi”. Ba- Eao nop 8 tp = 
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dowej, a na wszystkich tych stanowiskach był bar- 
dzo gorliwym pracownikiem. 

W Londynie zmarł sławny angielski profesor fi- 
zyki, James Prescott Joule. Imię zmarłego świe- 
cić będzie nieśmiertelnym blaskiem w dziejach umie- 
jętności; on to wraz z Helmholtzem i Olauainem na- 
leży do twórców mechanicznej teoryi ciepła. Jonle 
wynalazł także prawo, noszące jego nazwisko, na 
którem spoczywa oałe elektryczne oświetlenie. Od 
r. 1850 był on członkiem Royal-Society i prawie 
wszystkich uczonych towarzystw świata całego. 
Zmarły liczył 71 lat, 

Samobójstwo akademika. Maryan Łopuszański, 
słuchacz 3 roku praw, liczący lat 20, rodem ze 
Sambora, syn tamtejszngo dyrektora urzędów po- 
mocniezych, odebrał sobie życie we Lwowie wy- 
strzałem z rewolweru. Śmierć nastąpiła natychmiast, 
strzał skierowany był w pierś. 

Z teatru. Jutro we wtorek wystąpi p. Bolesław 
Ładnowskt po raz ostatni w pięcio: aktowej kome- 
dyi Fenilleta „Chamiłlac* w roli tytułowej, głó- 
wog rolę kobiecą odegra p. Hofmanowa. 

We czwartek wznowioną zostanie dawno nie gra- 
na „Adłyanna Leconyrenr* z panią Zelazowską. — 
W sobotę po raz pierwszy „Książe pan“, a w nie- 
dzielę „Ludwik XI“ z p. Żelazowskim, 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś w południe zapa- 
liła się nafta w sklepiku Mojżesza Griinberga pod 
l. 6 na Grzegórzkach w dómn p. Latkowskiej, pod- 
czas przelewania z bani blaszanej do rezerwoaru 
Bklepowego przez parobka Piotra Turka. Eksplodn- 
jaca nafta poparsyła allnie Piotra Turka, oraz gnaj 
dującą sig naówczas w tym sklepie Faiglę, córkę 
Grünberga, która zaraz życie zakończyła, następnie 
żonę jego Szyfrę, Maryę Lorenz , córkę krawca i 
Reisile Lemlerową, żonę rzeźnika, które to osoby 
znajdują się obecnie w stanie nader niebezpiecznym. 
Oprócz poparsenia osób nastąpiło także zupełne 
zniszczenie towarów i urządzenia sklepowego. Ciężko 
|oparzonego Turka odstawiono do ezpitala, zaś 
Feiglę do zakładn medycyny sądowej. 

Straże policyjna i pożarna przybyły na miejsca wy- 
padku i ndzieliły pomocy nieszczęśliwym. 

Lwów, 20 października. (Koresp. N. Reformy). 
Wieczorek inauguracyjny politechników lwowskich 
edbył się w gali klubowej Towarzystwa „Bratniej 
pomocy* w gmachu szkoły politechnioznej. Prezes 
p. T. Rozwadowski zagaił wieczorek. Zwrócił się 
on do nowoprzybyłych na politechnikę słnchaczów 
i zawezwał ich gorącem słowem i zachętą do wza- 
jemnego wspierania się w trudnych naukowych pra- 
oach i do popierania spraw Towarzystwa „Bratniej 
pomocy*, Podziękował licznie zebranym na wieczor- 
ku profesorom sa kyczliwe interesowanie się życiem 
akademików ; dalej wysazał sławę i działalność pol- 
skich -6echników, wreszcio mówił o potrzebie pracy 
szerszej, narodowej, o praoy nad ludem. „Pracuj- 
my, przy przekonaniach naszych stójmy silnie, a 
choćbyśmy za nie cierpieć mieli, to się ich nie wy- 
przemy* — to było przewodnią myślą przemówie- 
nia. P. Hauswald odegrał 14 Rapsodyę Liszta z nie- 
zwykłą biegłością i zrozumieniem. P. Rogosiński wy- 
głosił poważnie i pięknie deklamacyę „Maraton* 
Kornela Ujejskiego. P. Albin Hamer odśpiewał dźwię- 
cznym i silnym barytonowym głosem  Tosti'ego 
„Śpiew* i „Czarny krzyż“, piękny utwór patryoty- 
ozny Następnie p. Antoni Korasadowioz z humorem 
zadeklamował w urywku gawędę myśliwską s Łowca 
p. t. „Si non e vero e ben trovato“. Część muzy- 
kalno wokalną zakończył chór kółka śpiewaokiego 
„Echo“ odśpiewaniem weale poprawnem pieśni: „Ro- 
dzinna mowa“ Engelsberga i „Różyczka* Ottona, 
IPoczem na zakończenie wezwał profesor matematyki 
dr. Placyd Dziwiński młodych słnohaczów do złą- 
czenia swych sił w żmudnej pracy zawodowej z 
starszymi pracownikami na tem polu, do torowania 
dróg nowych, a w tym celu żądał, aby młodzież 
zaopatrzyła się w zasób grnntownej wiedzy. Przy- 
pomniał wstępującym do zakładu studentom, że 
starai ich koledzy podali im dlatego tak szczerze 
bratnie dłonie, aby snmiennie wraz z nimi spełniali 
obowiąski, a tak przyczyniali się do materyalnego i 
moralnego podniesienia ojczyzny. 

W Brzesku w niedzielę 27 b. m. odbędzie Bię 
w sali Towarzystwa kasynowego wieczór wokalno- 
muzykalny pp. amatoró v, z łaskawym współndziałem 
panny Stanisławy Heuman śpiewaczki i p. Jana 
Ostrowskiego. Dochód z koncertu przeznaczony na 
cel dobroczyAny. 

Jeszcze sprawa gorlicka. Cserwona Ruś otrzy- 
muła następujące pismo: „Doręczono mi dsiś wy- 
dany w Goriicach 7 bm. „Głos powiatn gorliekie- 
go przeciw proteatowi*, na którym międsy innemi 
znajduje się i moje nazwisko. Protestnję niniejszem 
przeciwko takiemu procederowi, Podpis mój na 
„Głosie* umiessczony został samowolnie bez mojej 
wiedzy i zezwolenia i ja nie będąc wyborcą nie 
miałem powoda ani prawa protestować za czy prze- 
ciw wyborowi. Włodsimiere Chylak, paroch w 
Bortnym, * 


Ze Stowarzyszeń. 


za Koło nauozycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło w dnia 28 września i 19 bm. (w sobotę) 
dwa posiedsenia przy licznym udziale csłonków. 
Prof. St. Seidłecki uwiadomił zgromadzonych 
o ukończeniu drauku 2 tomu „Bbilioteki pedago- 


Kraków, dnia 21/10. 7 
(Ber bieżącego kuponu.) 

Buble papierowe 
Marki niemieckie |. 
20-to frankówka złota a 
69, Pożyczka krajowa galio. 
mL Pożyczka krajowa 
59 
Aha?) Listy zastaw. Bauku kraj. za słr. 100 
5% Obligi komnnalne ; » . I Emis. 
4'j, Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
H n I Em. 


m n n 


n m . 
Banku hip. z prem. 109/, 
n»n np SWI. Za 40 lat 
Król. Pol. za rubli 100 
likwidao. » s n n 100 | 86 


za 100 mar. 
_ za złr. 100 
alic. za złr. 100 
bligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 


n n 


"E 


Lwów, dnia 18/10. 


(Bez biożącego kaponu.) 
Akeyn Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5*/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
Ala’ ty aast. Banku kraj. za złr. 
5°, Listy sasi. Tow. kred. ziem. za ałr. 


Ah’, Obligacyo pożyczki o. sa złr. 100] 96 


AUGUST RACZYNSKI 


„ryskiej”, kreśląc ogólne wrażenia z Paryża i cha- 


B lata, zanim stały obiorą zawód. Nareszcie jako 


skim, 
Lubomirskiego, którym nagle przerwane zostały u- 
kłady międsy obiema partyami, 


skami, przystąpiono do załatwienia spraw Towarzy- 
stwa, Zaproszono do objęcia przewodnictwa dra Pie- 
kosińskiego, peczem przyjęto bes dyskaayi sprawo- 
zdanie wydziału i komisyi Kontrolnjącej za rok 


głosujących , skarbnikiem p. Kwiatkowskiego, oby- 


godz, pół do ósmej wieczorem. 


łudniu. 


NOWA SBKFORKA 


gioznej*, zawierającego ke. Grs. Piramowieza „Mo- 
wy miane w Towarzystwie do ksiąg elementarnych 
w latach 1776—1788* zachęcając członków do na- 
bywania tego pożytecznego, a dla poznania prac 
komisyi edukacyjnej nader ważnego wydawnictwa 
Następnie dyr. J. Rotter mówił „o wystawie pa- 


rakteryznjąc zwłaszoza bndowle tak publiczne, jak 
i prywatne. Z samej wystawy przedstawił wrażenia 
odniesione na wieży Eiffel, w pawilonie maszyn, w 
pałacu przemysłu artystycznego, w dziale etnogra- 
fioanym i sakończył ogólnemi uwagami, zapowiada- 
jąc sprawozdanie fachowo o przemyśle i szkolnie- 
twie na jedno z najbliższych posiedzeń. 

Dr. F. Bylieki przedstawił wrażenia, wynie- 
sione z podróży po Zachodzie, zwłaszcza z Londy- 
na, skroślił obraz społeczeństwa londyńskiego i 
strejkn robotników na dokach, którego był świad- 
kiem; następnie scharakteryzował żebractwo i do- 
broczynność angielską, opisał imponujący ogromem 
przepych pałaców angielsk'ch, salon i życie towa- 
rzyskie, m nakoniec wieś w okolicy Londynu, — 
Przewodniczący dyr. dr. Zathey zastanawiał się 
nad pytaniem: „Jak zapobiec ubytkowi Bił nanczy- 
cielskioh ?“ jaki się z roku na rok powiększa i wła- 
dsom szkolnym uniemcżliwia roskład klas na od- 
działy równorzędne. Srodkami do zapobieżenia temu 
słemn są adaniem wnioskodawcy: 13 natychmiasto- 
we mianowanie rzeczywistymi namozycielami tych 
suplentów egzaminowanych , którzy przynajmniej 6 
lat ałnżą z kwalifikacyą znpełną; 2) stworzenie in- 
ptytucyl t. zw. docentów gimnazyalnych, bądź to 
rzeczywistych, bądź honorowych, kżórzyby zasilali i 
odówieżali grona nauczycielskie, Pierwsi byliby to 
stypendyści, z najzdolniejszych a biednych nosniów, 
którzy otrzymawszy zupełne ntrzymanie przez sty- 
pendynm, zobowiąsaliby sio rewersem do odełużenia 
przy »akole óredniej najmniej 5 lat po ukończeniu 
studyów ; drudzy byliby to zamożni a zdolni ueznio- 
wie, którzy czując pociąg do zawodu nanozyciel- 
akiego, zobowiązaliby się uezyć przynajmniej przez 


środek ostatni podał wuioskodawca $) zmianę do- 
tychozasowego sposobu awansowania nauczycieli w 
ten sposób, aby awansowali nie podiug sakładów 
i przedmiotów, ale per furnum, jak w armii. Nad 
wnioskami temi toczyć się będzie dyskneya na na- 
stępnem posiedzeniu. 

== Walne zgromadzenie Towarzystwa historyczne- 
go odbyło się dn. 19 bm. w gmachu uniwersytetn 
we Lwowie. Prsed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odezytał dr. Wiktor Czermak nader zajmujący 
szkio pod tyt. „Zgon Jerzego Lubomirskiego“. Opie- 
rając się na materyale, uzyskanym ze studyów w 
archiwach berlińskich, przedstawił prelegent w ja- 
snym i barwnym wykładzie stosunki Lubomirskiego 
z dworem wiedeńskim, Oraz z elektorem brandebur- 
a w końcu Skreślił ostatnie chwile I zgon 


wichrzacemi w 
kraju. Po odezycie, nagrodzonym hucznemi okla- 


1888/9. Wybory odbyły się również bez dyskusji. 
Wiceprezesem (prezesem dożywotnim jest dr. Liske) 
wybrano dra Wojciechowskiego '39 głosami na 30 


dwóch ponownie, dalsze wybory odbyły się przez 
aklamacyę. W skład wydziału weszli pp. drowie 
Balzer, Piekosiński, Pilat Roman i Prochaska. 

Komitet redakoyjny Kwartalnika historycenego 
składają pp. drowie Abraham, Czarnik, Finkel, Pa- 
póe, Semkowioz i Hordyński. 

Do komisyi kontrolującej weszli pp. Bruchnalski, 
Dziedzioki i Schmidt. Ponieważ nikt wniosków nie 
stawiał, samknął przewodniczący zgromadzenie o 


= Walne zebranie członków Tow. wsajemnej po- 
mocy uezniów uniworsytetn Jagiellońskiego odbyłe 
się w obecności kuratora i kilka profesorów uni- 
wórsytetn w Collegium movum w sobotę po po- 


Po przedstawieniu przez zarząd aprawozdania za 
ubiegły 1ok administracyjny, rozpoczął się szereg 
owacyj i usnań dla zarządu, a w Szczęgólności zaś 
dla ustępującego prezesa, który gruntowną reformą 
na całkiem nowe tory wprowadził Towarzystwo — 
Następnie uchwalono powiększyć fundusz budowy 
domu akademickiego o 8000 złr. i zamianowano 
członkami honorowymi Towarzystwa p. Izę Zychoń 
z Krakowa i p. Erazma Jerzmanowskiego z Nowo- 
go Jorku. - 

Ofiarowanej sobie godności ezłonka honorowego 
ustępujący prezes Towarzystwa nie przyjął. Gdy 
mimo próśb i nalegań walnego zgromadzenia dotych- 
czasowy prezes Tow. p. Romuald Binder powtórne- 
go wyboru przyjąć nie choiał, przeto wyszedł z 
urny wyborczej jako prezes akad. Julian Nowak, 
wioeprezes Franciszek Janczy, kontrolur Jacek Ty- 
rała, skarbnik Stanisław Karzelewski, sokretarz An- 
toni Zoll. 


Błąd druku. W artykule zamieszczonym w mume- 
rze 239 naszego pisma p t. „W zprawie muzeum rapper- 
awylskiego* zaazedł błąd, 


22 franków. 


Warszawa, dnia 19/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
56/ Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1 
A'l, Listy likwidacyjne za rubli 100 
5%. Listy zast. Warszawy I Km. 100 
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Wiedeń, dnia 19/10. 
Obligi diagu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 

Benta austr. papier. za złr. 1004100 
BJ n n»n srebrna „ ta zdr. 100] 85 35] 85 
45 v „n Złota . . zmzłr. 100110 257110 
BYK ANO 5 apier. nowa ga zèr. 100] 99 SOJ100 

Losy z r. 1854 na 250 złr. ö 
z r. 1860 na 500 złr. 
n»n Zr. 1860 na 100 złr. 
n tr. 1864 bez '/, całe 
n Zr. 1864 bez */, pół 


. za 1007177 —j177 50 


Gbligaoye korony węgiorakiej. 


za złr. Í 
za złr. 1 


99 95100 15 
96 50] 96 70 
. 100113 —j113 
Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100]139 35144 — 
ęg. po KOzł. „ . 100J138 5OJI36 — 

oisa-Reg.) „ „ 100/138 —]128 


Kupuje i sprzedaje, 


bowiem w wierszu 24 od końca f . 
zamiast: „za roczną kwotą 225 franków" — wydrukowano $J 


-Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 22 października: Czwarty i osta- 
tni gościnny występ Bolesława Ładnowskiego, arty- 
sty teatrów warszawskich , „Chamillac*, komedya 
w 6 aktach Oktawiusza Fauilieta. 

We ozwartek 24 października: „Adryanna 
Lecouvreur“, dramat w 5 aktach Seriebego i Le- 
gouye. 

W sobotę 26 października: Po raz pierwszy 
„Książe pan“, komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 
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Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiesa) 


Kraków, dnia 21 paździeruika. 


—— 


dziś dziś 
g- 6 rane g. 2 pop. 
£ aii ga) 


wozoraj 
g. 10 w. 


Ciśnienie pawietrza 
(zrod. do 09) | EE ub 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna 
(w _odsetkach) 
Stan nieba 

(za=pog.; 10 zup. pochm. 
= LL) )Dn )Q) 

Uwagi: Barometr jeszcze opadał przy lekkich 
wschodnich wiatrach, wilgotnym powietrzu, od oga- 
Bu do czasu deszcz. Dalszy stan nieba pozostanie 
przeważnie niepogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


730.6 mm 


+148,7 


E1 


+-119%,0 


ENE 1 


+1192 


E1 


87 88 


92 


10 10 9 


Lwów, 21 października. (Z Izby sejmowej). 
Sprawodanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
spraw górniczych odesłano do komisyi górni- 
czej. 

P. Struszkiewicz uzasadnia swój wnio- 
sek co do upaństwowienia części kolei Karola 
Ludwiks. Wniosek odesłano do komisyi admini. 
stracyjnej. 

Pos. Grose uzasadnia swój wniosek w spra- 
wie gorzelnianej. Wniosek odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

Pos. Żardeckii Teliszewski uzasadniają 
swoje wnioski w sprawie opłaty za doręczenie 
pism sądowych. Wnioski odesłano do komisyi 
prawniczej. 

Przy sprawdzaniu wyborów wnosi poseł Bo- 
manowiez odroczenie weryfikacyi wyboru 


gorlickiego z powodu, iż obszerne akta 


dziś dopiero nadeszły. Sprawa to trudna 
i ważna; posłom musi być dana sposobność 
dokładnego jej zbadania. Wniosek poparty przez 


Stanisława Badeniego, Męcińskiego i Romańczuka, 


został przez Izbę przyjęty, po oświadczeniu 
referenta p. Pietruskiego, że się z nim 
zgadza. 

Następuje rozprawa nad zmianą statutu Banku 
krajowego. Przemawia poseł Koziebrdzki. 
Głodzina w pół do 2, posiedzenie trwa dalej. 

Lwów, 21 października. Oto epilog pro- 
cesu lwowskiego przeciw Wysłouchowi i 
towarzyszom: Rozporządzeniem  namiestnictwa 
wydalonymi być mają z Ausuyi: Homulieki 
i Wilezewski. Klimaszewskiemu wolno 
pozostać w  Austryi, byle nie w Galicyi. Dwom 
innym pozwolono kształcić się dalej w szkole 
rolniczej w Dublanach. 

Wiedeń, 31 października. W odręcznom piśmie 
do hr. Kalnokyego i w rozkazie do ministra woj- 
ny, zarządził cesarz zmianę określenia armii z 
„cesarsko-królewska* na „cesarska i 
królewska*. 

Budapeszt, 31 października. Dekret królewski, 
odnoszący się do zmiany tytułowania armii wspól- 
nej, dzisiejsze dzienniki węgierskie omawiają po 
większej części jedynie pod względem formal- 
nyu. 

Minister honwedów wczoraj w klubie stron- 
nictwa liberalnego naszkicował odpowiedzi, jaką 
ma zamiar udzielić na interpelacyę w sprawie 
chorągwi wojskowej w Monorze. Oświadczył on, 
że używanie czarno-żółtej chorągwi jako sygnału 
i nad komendą oddziałów honwedzkich nie 
jest bynajmniej sprzeczne z usta- 
wami. 

Buda-Peszt, 21 października. Skrajna lewica, 
niezadowolona zmianą określenia armii, domaga 
się jeszcze zmiany nazwy ministerstw „mo- 
narchii* na „wspólne* ministerstwa. 

Wirtemberg, 21 października. Klaiber z 
Ulmu, wykonsł zamach na; życie wiirtemberg- 
skiego następcy tronu. Strzał chybił. Sprawcę 
zamachu pochwycono. 

Paryż, 21 października. Książę Ferdynand 
Koburski, który wczoraj miał odjechać do 
Londynu, w ostatniej chwili odroczył swój wy- 


Obl. ind. Galicyi 
Obl. ind. Bukow. 
Obl. ind. Siedm. 
Obl ind. Węgier 


Listy zastawne. 
za złr. Í 
za złr. 1 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
40/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 


o 
boję Bane kraj. obl. komunalue 
4:j,0/, Banku austro-węgiersk. ga zh. 
40/, Banku austro-węgierskiego za złr. 1 
40j, Banku hip. węg. z premią za złr. 


2a zr. 


Losy. 


Budapest. losy Bazylika na 
Kredytowe austr. . . na 100 złr. 


(lafy wE= c» -ZE 

Sl, Tow. żegi. Dan. . na 
Krakowskie . . . . na 
Ofner (miasta Budy) . na 4 
Czerwonego Krzyża ausir. na 
Ozerw. Krzyża węgierskie na 
Rudolfa . . . . . . 

Stanisławowskie . . . na 


25 — 
61 75 
19 1 


8 
8 
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Belgrad, 31 października. Ukonstytuowana w 
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sobotę skupezyna została wczoraj uroczyście o- 
twartą. „Regent Bisties odczytał orędzie, któ- 
re najpierw daje krótki przegląd minionych 
wypadków, podnosi szczególnie nową kostytucyę, 
ustąpienie z tronu króla Miłana, zsprowadzenie 
regencyi, namaszczenie młodego króla. Ustąpie- 
nie z tronu nazywa ofiarą patryotyczną ze stro- 
ny króla Milana, co naród wita jako początek 
utrwalonego konstytucyjnego parlamentarnego 
systemu rządzenia, a króla Aleksandra jako 
przedstawiciela nowej szczęśliwej epoki w roz- 
woju Serbii. Z wielkiem zadowoleniem wspomi- 
na orędzie o licznym udziale w uroczystości po- 
mazania króla i dziękuje zagranicznym panują- 
cym za powinszowania, przysłane wtedy królowi. 
W dalszym toku mówi o trudnościach, które 
spotkają skupczynę szczególnie przy regulowaniu 
spraw finansowych; — zapowiada objęcie mo- 
nopolu tytuniowego i kolejowego we własny za- 
rząd, oraz szereg ustaw wojskowych o reorgani- 
zacyi armii, o reformie milicyi narodowej jednak 
z zatrzymaniem kadrów wojska stałego. Orędzie 
zaznacza, że stosunki z eąsiedniemi i dalszemi 
państwami są przyjazne i normalne, zapewnia 
że udało się nie tylko dawną przyjaźń z mocar- 
stwami dalej rozwijać, ale nowemi a cennemi 
nabytkami uzupełnić. W końcu wyraża orę- 
dzie silne postanowienie regencyi i rządu pie- 
lęgnowania zgody i pokoju na półwyspie bał- 
kańskim. 

Petersburg, 21 października. Rosyjski budżet 
zwyczajny wykazuje podobno 34 milionową zwyż- 
kę w dochodach, podczas gdy wydatki wynoszą 
o 13 milionów mniej, niż przewidziano w preli- 
minarzu budżetowym. 

Lizbona, 31 pażdziernika. Nowy król portugal- 
ski Carlos wydał proklamacyę do narodu, w 
której obiecuje trzymać się zasad swego zmarłe- 
go ojca. 

Zwłoki zmarłogo króla mają być przewiezione 
do klasztoru Belem, gdzie będą wystawione aż 
do soboty. 


Kursa telegra'iczns. 
Nagiozżadzie wio dh mA aw wi wj 
Kurs w wzi. 


dnia 31 października 1889 | 
| 


Zjednoczony dług w papierach | 
Zjednoczony dług w srebrze K 
Austryacka renta złota . 

50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskieg" 
Akcye kredytowe : 
Londyn ] 

Srebro . . . . ; | — — 
20-to frankówki za sztukę . 

Dukaty austryackie . . 5| 67 
Banknoty banku niemiec. 58 42'/ą 
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ZA 100 wi 


Odpowiedzialny Redaktor - 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Reda- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialzości za n'a 
nie przyjmuje 


NADESŁANE 
P owróciłem i ordynuję jak dawniej w oier- 


pieniach reumatycznych, artrytycznych i nerwo- 
wych. Mieszkam w ul. Grodzkiej Nr. 18. 


(2616 2-5) Dr, S. Filipkiewicz 


lekarz zakładowy w Cieplicach Trencz. 


L= 


- NADESŁANE. 
Kancelarya adwokata 
Dra Lesława Borońskiego 


przeniesiona 


ma róg ulicy Siennej (dawniej Mały By- 
nek) 1 Stolarskiej (Siemna 7.) 


naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnego. 


Enni i n i a WIJE DET ZYSERZĘE 0M 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 

— Musoum Narodowe Sztuki w Bukien- 
nicaohb otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni Świąteczne 10, w powszednie 20 cut. 

— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sukien- 
niceach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni ówiąteożne 15, w powszednie 30 ont 
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„płacą | żądają | płacą fiądaję 
Ostatnia 


Akoye bankowa. 


. na 200 złrj143 75]144 25 


30-—|Laenderbank 
p appen È 
Unionba " W. 


Akoye kolojowe. 
16'87]Żegluga na Dunaju . na 500 złr.j379 —]382 — 

Ferdynanda Półnoan. . na 1050 złr.]2580—|2585—- 
na 240 złr.|]192 DOJ193 — 
na 2) słr.|157 —|157 50 
na 200 złr.|235 50]236 50 
ua 206 złr.|237 50/237 75 
na 200 złr.j127 —|127 50 


Walaty. 
Dukaty pełne ważne . 
20-to Fraakówki . . 
20-to Markówki . . . . . . 
Pół-Iiaperyały ros. pałne ważne 
Funty szterlingi . . . . . . 
Banknoty włoskie 
Ruble papierowe . 


. ma sztukęj 5 68] 5 70 
za sztukęj $ 48] 9 49 
za sztukęj 11 69] 11 71 


tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, skcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
~ w Àustryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
"W Lanksamwe zlecemia z prewincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


k R w Krakowie, Mynek główny Nr. 49. Linią A.B. 


Kołdry watowane i flanełowe otrzymał w wielkim wyborzefjfi poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Sukiennice, 24. Ceny b. niskie. 


4 Ne n. s NOWA REFORMA. 


Kraków, ulica Krupnicza, L. 3.. 
BIURO UMIESZCZEN 
Ludmiły z Giólińskich 
SKOWRONSKIEJ 


koneesyonowane przez Wysokie e. k. Namie- 
stnietwo, poleca 2307 12 16 


nauczycieli, nauczycielki, wy- 
chowawczynie, bony: Polki, Fran- 
cuzki, Niemki i na (żądanie Angielki" 
Substytut notaryalny 

1 pisarz s22 


z manipulacyą kancelaryjsą obeznany, 
znajdą zaraz pomieszczenie w biurze 
notaryalnem w Bieczu. 


Sliwki i Powidła 
prawdziwe tureckie 


nadeszły, jak co roku, w najlepszym 
gatunku do handlu 25603 12 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek, iQ. 


ra 


OBRAZY SWIETYCH 


oloodrulsi, aztychy i kolorowane litografio.. 


Obrazki małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki | 
w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. | 


Pasyjki, kanony i kapliczki. va b» | 
y 


Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i piótno. | 


Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne, | 
Obrazy do ołtarzy 1i chorągwi KL 


w każdej wiałkośei , w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do- 
starczainy w najkrótszym czasie 1423 10 0 


KUTRZEBA & MURCZYŃSKI w Krakowie. 
MTIR NOW AmMmiana loken: = g 
b SM 


nicom sienu E MAGAZYN MO: > 
Pranciszki Bolinkiewii 5/8 M A R YI PR AUS S : 
ý | K 


w Krakowie 
Linia A-B, | piętra, w domu Wgo Janig, | 

zaopatrzony został w ówieże lęg który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 
jesienne i zimowe kapelusze, 4% z ulicy Grodzkiej, L. 11, 
pióra i kwiaty. „dE uli í sze pi pa 
Wykonuje sgnkmie podług najśwież- ję na cg SW. Jana, L. 8, I piętro, (hr 
sarah śnzzali parjakich Ro tapask bar- NE. poleca 2501 5 20 SB 

u anyu oleg B H ~T a m 4 EN, 

wym względom Sean. bai. 246770 g|gg Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych, £ 
pz ZE | Pluszy i Aksamitów kyońskich, pe ? 

Nowosci na suknie i konfekcye damskie, 6 
otwartą została M KETA tora dle | a -4] 20 0 m 
w domu Wgo Lenerta, ulica| Ñ Sznurowek wiedenskich 1 paryskich, koronek, wstążek, chustecze< naty- $y 
Sławkowska, 6, I piętro, E Distal dżetów, pašmanteryj i wszelkich innych strojów damskich. | 


Kuchuja ] (NOW? Obstalunki załatwia sig w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych, ($ 


z charakterem czysto prywatnym 


"WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 
W pięknie urządzonych salonach 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
wydają się śmiadania, obia- niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Pło- 
dy i kelacye czysto, zdro- cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kelorowe na 
wo i smacznie przyrzą-|"brania męskie i story do okien, Dymki, Plótna bawełniane poleca 
dzone, w cenach dla każdego w wielkim wyborze 
przystępnych. 2539 3 5 Bazar wyrobów Krajowych 
Józefa Horn.: wod zarzą deom gminy miasta Erak owa 
Sukiennice, L. 17 i 18. 


Prábki przesyła na żądanie opłacone. 1911 38 0 


PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY £ 


Wi. Lipińskiego w Krakowie 
ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Sliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metałówe, debowe | z miękkiego drzewa. 

Główny skład na rogatce Żwierzynieckiej, 1269 22 52 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. 


>>, 


e 


sz 


opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
odór z nst, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


(GILZY) 
z prawdziwych francuskich papie- 
rów „Moublon“: i „Wais“ 
(Abadie) poleca hurtownie i 
częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 
EE. SzZUKIe© w1icza 
w Krakowie. 2872 12 0 


__ JÓZEFA EKEROWA 
iekcyj tańców 


salonowych | solowych w domach pry- 
watnych, pensyonatach, oraz w własnem 
mienzkaniu przy ul. Sławkowskiej, 


L. 81. I piętro. 2281 17 0 
BS” Zmiana lokalu. “WR 


Niniejgzem mim ząszózyt sgwiadonić Seano- 
wng P. 1. Publłezność, iż l 


PRALNIA PARYSKA 


przeniesioną została z ulicy Rrackiej na 
ulicę Poselska: D. 19, przy Kkościeie 


Mydło kwiatowe, 


bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Ulica Grodzka, L: 9, E piętro. Em 
GE m EG | 


pF- TELEGRAM. 
ILU FI LEE > , 
Hoilmanna Kohna i Synów z Wiednia 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 

"wę. nadszedł vielki transport s 4 
Ubiorów męskich i dziecinnych 
ma sezon jesienny i zimowy. 

Ubrania marynarkowe je- Ubranła saion. | frakowa 


Perfumy francuskie 


las pampas, Aida, Moscari, Gloxinia, 
Corydalis. 


aw ozgina a lki sienne i ziimowe od złr. 13—25 najnowszego fasonu od złr. 27—42 | 
i przyjmuje do prania jak dawniej wszelkiego Lę o A: By CA 444 3 Perfu | | K 
A bielizuę, suknie, koronki, a mianowicie: Ubrania żakietowe . . od złr. 25—32 | Paltoty . . . „ od złr. 14-38 M an [r $ le 


Angliki z kamizelką kaug. od złr. 20—23 | Menżykowy miastowa . od zły. 14—22 
Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kuriki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach, 
Spodnie zimowe od 3 zir. do LL zir. 

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po canach fabrycznych. 

Aby unikuąć pomyłek uprasza się o zapamiętunie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magnzyn w Krakowie się znajduje. 


Koszula bez kołnierza i bez mankietów 10 cent. 
Koszula z mankietami . . . . . . 14 , 
Od koznierzykawa::« : c6odlie 4 Jesi 
Od pary mankietów . a wód EC ga 
Firanek para . . . . . 0d 50 do 60 , 
Dia pp. studentów I wejskowych ceny znaoz- 
nie zniżene. Powierzoną robotę wykonywa się 


Sierra Morena, Saraanthus, Stephanotis, 
prawdziwe tylko u 


"oaqzótd q *6 “E EYZ; O19 VNA 


Ulica Grodzka, L. 9, I piętre. 


jak najstaranniej i punktualnia, na żądamie w US Skiady nasze : Wi 
12 p F olacając się nadal a Wea w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzxa , L. 9, | piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, . R a 
względom ea a Wojcie howsk we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnio. Wełny i włóczki 
|... EE ROC aa Mec, Z kge ow api EB JE i Arnie 7 3 
Poszukuje sie natychmiast 2531 2 2 465 w Krakowie, ulłoa Grodzka, Nr. 9, i piętro. J l | 
UP i i ! * kanwy, kongres, mignardisy 
Pa 1 LELA1 lz TJlica Grodzka. L. 9, I piętro. i inne przybory 1078 8 0 


miłej powierzchowności, około 13 lat 
mającej, z ukończoną szkołą ludową, z 
biednego ałe dobrego domu, do lekkiej 
pomocy w interesie za stosownem wyna- 
grodzeniem, przy opiece rodzicielskiej. 

Zgłoszenia pod E. W. p. r. Łaparów. 


Zakład galanteryjno - introligatorski 


Ludwika Wierzbickiego 


we Lwowie, ul. Batorego, 33, 
poszukuje zręcznych 2538 2 3 


Pomocników introligatorskich 


biegłych w złocenia ręcznem i ro- 
botach galanteryjnych. 


Majątek ziemski pod Dębica 


1066 morgów przestrzeni, z tego 458 m. 
pól ornych, reszia lasy, łąki itp., de 
sprzedamia za cenę odpowiadającą 
przychodowi po 4% skapitalizowanemu. 

Szczegóły u właścieiciela w Łazanach 
poezia Wieliczka. 2547 2 3 


EIE piętro 


sześć pokoi, kuchnia, weranda, strych, 


do robót kobiecych 


poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 
ama S, aaa Tie E 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek. L. 10, 
Magazyn towiwów karzemych 1 norymberskich 
otray mat $e leży trun:rort 

kawy w najłan, gatunkach 
jako to: Moke, Cexyiom. dawe itp., ró- 
| wnież dostać mona codzień Świeżo palo- 
| nej kaw] po nisi ch cenach, 
| Wiciki wybór artykutć v religijnych. 
| Skład papieru i przyborów pisemnych, 
| Lakier połyskowy do zapuszzzania podłóg” 
| prędko schnyw 2390 IL 12 


B©>G+606 
| FABRYKA p 
WÓDEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 


księcia Maurycego Montlearta Saxe Gourlande i Spółki w lzdebniku 


poleca swoje wyroby, jako to: 
wódek słodkich Jarzębinki i Koniferynki i wódki 
niesłodzonej iarzębiaku (Cognac aux Sorbes). 


Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie s2 


medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 1625 9 0 


Badanie chem cene tych wyrobów przeprowadził Wny Łan Dr. àledyeyny Ale- 
ksander Stopezański, p ofesor chemii lekarskiej ns Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznana zostały wyroby fabryki Izdebui- 4 
ckiej : Jarzębinka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwie dobre tabrykaty 
tak pod względom swych właściwości, jakoteż pod względem sposobu przyrządzania. 

Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 
wątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódex [zdebnickich są zaopatrzone herbem 
Jego Wysokości kzigcia Montlearta, zsś kapale na kerkach ochronną marką fabryczną. 


Kajwyisze odznaczenia na pierwszych wyśta- 


Wyrobów naszych dostac można w Krakowie w sklepach pp. Felntucha, Hawełki, po cenie fabry zacj, 


f ] 
Jawormickiego, Jaalgi, Mikuszewskiego 4 Zygadłowicza i Wentzia, w restauracyi p. Bogu- i ; a 
siewioza | p. Pajączkowskiege w reauraie, | w cukierniach pp. Redolfiego I Roszkowskiego. | Fe Pris pi amn 
Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w lzdebniku. i > R 
piwnica, każdego czasu do wynajęcia. à y | z jase. ac | przegrany. do sprzedania. 
Ulica Garbarska, L. 22. _ 2535 2 6 l UI. Bracka, 10, na dole. 2543 2 3 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Xiałkowakich w Bielsku. 


P, Jan Radwański 


ę, inaczej na tem miejscu cały fakt opiszę. 
2546 2 3 Władysław Kliebert w Myślenicach. 


Broszurkę illustrowaną, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie, 
Adres: Filia fabryczna „Exsiccatora* w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5. 


TANK TEK=RH 
A Wspaniałe, prawdziwe perskie 


tylko wyborowe, rzadkie okazy, 


Wschodnie Hafty 


sprzedaje najtaniej 
s pani Karolina Neumann 


Hotel Saski, Wr. 33, 
4 tylko krótki czas. 
(03-53-3434 43-034 


Tanie i gustowne 
Biżuterye, Wachlarze, Bronzy, Wyroby ze skó- 
ry. Ramki do fotografij, Majoliki 

w Magazynie 


FSZUKŁIEWICZA 


w Krakowie. Rynek główny, mia A—B. 
RE RER RR IISI RANA RAPERA NA RANE AASI RA NARAZ G ANA 


ss Światowej sławy woda do ust! Z 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie Bię zębów, ból zębów, zapalenia, 


środek zapobiega- 
jący przeciw wszelkim 
bóloan zębów, ust i szezęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 


Dra Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
Dra Poppa plomba do zębów i 


dło linne przeci „elki - 
Dra Poppa itom skórnym ido uitau w kąpieli 


= z 
} | Saron imper. de „Venus“, 
j Savon tramspaur. de Glycćrine, { 
Savon oristaiiin da Głycórina zawierają 40% czystej gliceryny, 
są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę, 
Cena : Anaterynowa pasta złr. 1.22, aromatyczna pasta 35 ot. Proszek do zębów 63 


cent; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 et. 
SHE Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Rognergasse, 2. 
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego, F. So» 
jbierajskiego, A. Siedleckiego, F. Gralawskiego, J. Trauczyńskiego, Wilezyńskiego , E. 
Steckmara, Krokiewicza, K. Radlera, Borkowskiego, L. Rosnera; w handlach W. Fonz, 
E. Kräutler, Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszuiewski , Bracia 
Bilewscy, Filip Eile, magazyn „Au bon Marchó*, J. Zapłatalski, również we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach perfumeryj w Austro-Węgrzech. 2 
Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


Albumy 


najnowsze: langage. des fleurs, Corylo- wyroby z bronzu i skóry, majo- 
psia, Portę-veine, Champaca, Brisa de fiki, portmonetki i przybory do 


MAGAZYN 
Opoponax, Psidium, Nixis du Japon, Au Bon Marche 
FILIPA VILE 


Wilhelma Fenza w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 
w Krakowie. 128 15 Posady urzędnika. 


Austryacki Niemiee, ukończony słuchacz wyż- 
szego zatładu rolniczego, lat 29, katolik, kawa- 
ler, władający czeskim i polskim językiem, z 
wyrobioneam pismem , dobry buchalter, który 5 P 
lat pełnił obowiązki adjunkta ekonomicznego 
w jednym z większych obszarów dworskich w 
Czech ich , od 2 lat kierownik większej fabryki 
spirytusu w Galiegi, z najlepszemi świadectwami 
i poleveniami, życzy sobie zmiany miejsca. 

Łaskawe oferty pod literami A. IB. 100 do 


Administraęyi «N; Refonny*. 2534 2 412329 22 0 


wash światowych uh reka 1867 pacząwany. 


Do nałiycia we wssystkich 


Najwyssz" odzuńózeniu wu płerwa| 
od raku i867 poczawasy. 


Odpowiedzialny rządca dzakarni A. Szyjewski, 


Kraków, 22 Października 1889. 


EL. ELELN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 45 0 
Cenniki opłatnie. 


MASSAGE. 
|Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


łeczy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryg), 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
miięsiemia (Massage) według metody Mor. 
gera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgu Kaozinarskiego przy uł. Głrodze 
kiej, L. 32.. 


O a: 


a aar aea N 


SLAGHOWICŹ 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów , urzędników 
wojskowych i cywilnych. 27 30 
SG Ceny umiarkowane. 


Raj 


_ Młodzieniec 


dobrego domu i z odpowiednią kwalifikacyą, 
znajdzie umieszczenie w aptece 
na prowincył. 2500 5 5 
Adrem udzieli Aduigisteśtyw „N. Reformy“. 


| Zarząd dóbr Kielanowice 


jpoczta i stasya Tuchów 


poszukuje 


zdolnego i energieznego ekonoma 


t nieżomatego. 
Posada do objęcia zaraz. Podania nieuwaglę- 
dnione zostają bez odpowiedzi. 


P: a y u | 
Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera, 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 
Pakiet 20 ct., za stempeł i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


Pierwszorzędna 


instytucya finansowa 


udziela primo logu 


pożyczki hipotecząe 
na dobra i domy szybko i pod warunkami 
bardzo korzystnemi. 

Bliższysh wyjaśnień udziela Samuei Goldfinger 
jw Krakowie, w. św. Fhlipa. L. H. 


Szlązaczka 
mająca lat 21, katoliczka, poszuknje miejsca za 
gospodynie do dworu lub na piebani4. 


Łaskawe zgłoszenia: Zofia Twarda, Bystra 
polsku, L. 66, poczta Biała 2542 2 


podwójnie mocny, znany w @alieyi z dobroci i 
atonunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszyn poczta 
Brzeżany (Galicya;. 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru" 
fami | kilo (dwa furty) 7 mr. 50 cen! 
Nr. 1. Z samej zwierzy y i drobiu 1 kilo 6 
dr. 50 centów. 
Nr. 2, Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 k! o 
5 złe. 50 centów. 


Dziś we wtorek 


Przedstawienie. 
Początek o godzinie 7'/,. 


o raz drugi ulubiona i z wielkiem powodee- 
niem w Wiedniu przedstawiana pantomina 


„Paponfee* czyli szarfa muzykalna. 
Występ wszystkich artystów. 


Albert Schwnann, 
dyrektor. 


Najwyssze odsnnce: nin nn pierwnaye h mysl Wnet sai kade wy «1: ARRE 
poOrEAWwWSey. o 


| IW Należy zawsze żądać wyraźnie: "qaqj 


Liebig a 


Company 


EKSTRAKT MIĘSNY. 


Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy, 


Licbigaa Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego @ 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza ziwszem w gospo- 
darstwie domowem pr 
należytór  użycin, 
nadzwy: R 
talite 


niemniej thar Bart. 
i checych z 


jeżeli obok - 
wyrażony pedpie : 
5] a w miebieskiej barwie się majåuje: 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dia Austryt-Węgier : 
Karol Berok, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 

Wrollzciie 9. 
ch haudłach tow 

RÓ" wo waj stkich dh a yir Napag 
tych wystawnóh swiacowycha 


farmaceuta, załatwi nie- 
zwłocznie ze mną apra- 


2417 10 76 


2584 20 


2278 17 0 
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